
ROK III Nr, 256 (673*. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem .

PRENUMERATA, m iesięczna * dostarcza- 
nlcm  do df:mu o ra  * i nrzesyłką pocztową 
8 iło te , zsf.ntnicę <t złotych. K urto  cae 
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 36.259.
Cena po jM rńcrego  N ru  15 groszy

SŁOWO
Wilnu, N ie d Ź ie fa  9-cn, P^toplda 1824 ?.

Redakcja. I administracja Ad. Mickiewicza 4. Ta! ?2k s*$trt4  od 9 do 3. Tsi* drakami 26?.

CENA OGŁuSZEŃ. Wiera^ mtlinu.trowjr 
Jednoszp&itowy na str. 2-ej i 3-ej 30 gr., 
za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 40 g i/M atrym nnj»lne20 er., 
W N-raoh świątecznych i na prow incji o 

25 proc. drożej
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Teatr Wielki.
( V .  P o h u i a n k s )

W e  wtóre k  

11 listopada 1924 r.

Wieczór tańców klasycznych
w wykonaniu H A L I N Y

B Z M B L C m m M Y
Z WSPÓŁUDZIAŁEM

H e n r y k a  S Z A T K O W S K IE G O  (m e lo -d e k l lw L o j# )  i p ro f . W a c ła w a  E L 3 Z Y K A  ( fo r te p ia n ) .

Początek o 
g .  8 m. 30 w.
B i le ty  d o  nab .yeiŁ  w  k a s ie  z a m a -  
w ia ń  ( T e a t r  P o ls k i )  11— 1 i 3 — 9 
w ie c a .,  w  d n iu  ąteś w y s tę p u  o d  g. 

3 o le i w  T e a t r z e  W ie lk im .

Za spokój duszy

r h
Marji z Łappó# doktorowej Ziesriięekiej

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kośeiele ■ Sw. Jakuba 
dnia 10 listopada o godzinie 10 tej, na które zapraszają 
krewnyoh i znajomych, pogrąż?*! w głębokim smutku

Matka i#rodzeiistwo.

r :
P r z e p i s y w a n i e

na maszynach
podań, umów, korespondenci

ars : tlćm sszenia  z o&sycti języków

mm b s r d z o
d a g e t f o j r c l i

w a r u n k a c h

uskutecznia Biuro 
Podań i Przepisywań

u l i c a

Adama Miskiewicza, kr. 4
( l o k a l  B i u r a  R e k l a m o w e g o ) .

ł t l  W '.: - - - - - - - - - - - - - - - -  t===s=- - - -

I
I

POCZTOWA KASA OSi&ZĘDSOSGI *
o r a z

ODDZIAŁY w POZNANIU, -KRAKOWIE i KATOWICACH
z dniem i listopada L r.

Przyjmują do inkasa weksle, listy przewozo­
we i inne dokumenty.

Do inkas i. u proteziem przyjmowaae są wyłącznie weksle, w ysta­
wione na miejscowości posiadające stałego notarju iza.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD I Ifsilikr Ifcki W 11 n o. ul. Ad. 
K R A W I E C K I  L* i\Ull|\UW uM M ickiew icza 33—A

POLECA dusy wybór m aterjałów  angielskich i krajowych, ora* prsyjm ujo w izelkle 
roboty tak z powlsraonych jak  l z w łasnych materjałów.

„ d o lsk i S k ła d  n i i a l a n ^ e r ^ n a 11
W Ł FRANCISZEK FRUCZKft
Wilno, Ś ‘A*,-J-.ińskR Nr. 6. Te l. 646

Hurtowy Skład Towarów Gtolsii' 
feryjnych i Noryraborsklclt

Najtańsze Polskie Źródło Kupn* 
Nici i Pończoch

TEATR W IELKI (W. Pohulanka)

K O N C E R T  prot. S, BARCEWIGZA (skrzypce) i prof, J, Lsfelda (fortep.)
W programie: Baeh, Brahms, Beethovau. Rachmanfnoff, Saras&te, Mendel ̂ >'hzt i. inni.

Bilety nabywać można codKienme 11— l i 3— 9 wiersz. w kasie zamawiań (Teatr polak’), w dniu zaś
koncertu od godz. 3 po poł. w kasie Teatru Wielkiego

E. M IE SZ K O W SK f
ul. Mickiewicz* 22

P. C HABIG 
BORSAL1NO (r. zał. 1857). 
P1CHL1R (tn « li4 rsk ) 
HiiCKEL (pluszowe!) 
HALBAN
PLEsS i wiele inn.

K A P E L U S Z E  C Z A P K I  męskie
NA ZIMĘ! — W ielki wybór kapeluszy pluszowych.

Z a  3 z ł o t e
s s a ły  1 9 2 5  r o k

U M I E S Z C Z O N Y  BĘDZIE

A D R E S
f irm y handlow ej lub prze­
mysłowej, w Księdze A dre­
sowej m .  Wilna, w ydaw ­
nictwa J .  Zaw adzk iego , N a ­
leży zwrócić się d o  15-XI.

ilo Biura Reklamowego
Stefana Srabcw rkiego.

Wilno, ul. A. Mickiewicza 4 

Telefon 228,

-Pżl6dePrelats
„P e r t e c t i o n“.

Het Iny środo?; do rąk. Zapo- 
b ga odm-ożen on i n da; 
aksamitną del «. tność i śnieżną 

bi łuść rękom. 
Nabywać można w pierwszo­
rzędnych perfumeriach i dro­

gę rj ach.
SKŁAD GŁÓWNY 

W arszawa ,PerfectłonJ Szpitalna 10

F I R M A

EXPRESS>
Wilno, ul. Portowa 7 

POLEC A

Pilśniaki
n a j’eps*ego gatunku.

To^^snloasti^  szkoła 
korespondencyjna. nardyńska 13/B.
otwarła wpisy dla Pp mechaników”, ślusarzy 
ł t. p. na wydział maszynowo-elektrotech- 
nlozny Uczy wysyłając mlealęeznte wykłady 
drukowane do swych uczniów opracowane 
przez lnźynierów-profosorów! Koszta nankl 
minimalne. Po roku egzamin przed komisją 
Inżynierów fabrycznych. Na wysyłkę pro 

gra mu posyłać 50 gr. w liście. 1

Knurki i maciorki
ozystej krwi ro*y wielkiej białej angielskiej 
(Yorkskire) w wieku od 3 miesięey 1 starsze, 
jako  pierwszorzędny m aterjał rozpłodowy, 
poi ca zarząd m ajątku Hanu ta  poczta 
Żalenie Oszmwńskte. Wysyłamy pociągami 
osobcwemł w klatkach bez przewodnik.ów. 
Szczepienia oehronne przeprowadzone. 

Waga 3 miesięcznej sztuk! 24 kilogr. ó

■

I

T.rjnK.® • •..-»»'*(*)
D Z I Ś  w nledziolę 9 listopada 

o g. 12 w połuerie po cenach n a j­
niższych

O s la ł n i  V I  P o r a n e k -K o n c e r ł
W ystąpią: M arja Carm arle, J. Lesz- 
czyński, S. Romanowski 1 Roman 

Wroga.
0 g. 3 m. 30 pp 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
po cenach najniższych.

„ D z i a d y *
Scezy dramatyczne w S obrazach 

Adama Mickiewicza 
w Inscenizacji St. W yspiańskiego/

O g. 8 wiees. pa laz  drugi

O n , o n a  S m a m a
Komedja Armi>nt‘a i Gerbldona. 

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka).

DZIS

„Yerbum Mobile*
Opera Moniuszki.

II.

B a lit  opery W arszaw skie]
pod dyr. J. C iepllńzirego. 

Początek O g. 8 wleez.

Krem, puder 1 otrąbki

Ab&rid a
u
odtłuszczają naskórek, zapobiegają 
tworzeniu się zmarszczek, knnserwn.ją 
cerę, nadają twarzy aksam itną dęli- 
katnośó i świeży młodzieńczy wygląd 
Do nabycia we v szystkich drogerjaoh 

ł pcrfumerjaoh.
SKŁAD GŁÓWNY: 

W arszawa, ul Szpitalna 10 
„Perfeetlon'

1
I

WYSZEDŁ Z DRUKU
W I L E f i S K I

R O ZK ŁA D  JA Z D ?  
P O C IĄ G Ó W

f o r m a t u  K ie sz o n k o w e g o
obejm ująiy wszystkie zmiany i uzupełnie­
nia, jakie zostały wprowadzone do29/X. 1914 
oraz ceny biletów  do ważnieia*yeh stacji 

P K. P
C e  fl a  2 0  pr.

Żądać w Biarze Podróży H0 .'bis“ 
Księgarniach, Kistkach i w sprw- 

dąży uiioznej.

W yprzedaż H  B  L  [
pokojów: jadalnych, sypialnych, salonów 

i części pojedyńczych.
WILNU, Niemiecka 15. S . P n c e l e w ic z a

Kartofle tanio
s p r z e d a j e  D o d  H a n d lo w y  „ R U N O "  

u l. Ostrobramska 5 w  P a s a ż u .

Węgiel opałowy
kowalski koks

Kopalń Górnośląskich, po cenach 
konkurencyjnych 1 na dogodnych 
w am nkach  dostarcza poczynają.- od 
1 tony i wagonuwo POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO LANDLOWE

B-cia S s e y m a ń s c */
W ileńska 23. Tel. 4—32

rm:

S P E C J A L N I E

D Z I E C I - m
1 dla młodzieży szkolnej

O B U W I E
WŁASNEJ wytwórni W WARSZAWIE 

p o l e c a

1  C i  b u  r s  k i
Warszawa, Wih;o,
N iecała 14. TtU?,r(8l*  Nf ró*Mickłewieza.

Zatwisrdzone przez M ln isle rjsm  Spraw  W ewnętrznych

Biuro Reklamowe
Stefana Grabowskiego w w i g n i e

ul Ad. Mickiewicza Nr. 4, Tel. 228.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIE DO

wszystkich pism
miejscowych i zamiejscGwyeh NA WA­
RUNKACH NAJBARDZIEJ DOGODNYCH.

: N 8 8
«

r
• m i :



S Ł O W O Nr  256 (678f

ZiMsfinna rocznica.
Dzień 4 Hat opada 1794 r. jest 

i-Haym s najkrwawszych w historji 
}'-ol^ri«j i jednoczgjfcle najjspiej 
eharak+erjEUjąoy stosmaek Rosji do 
Polaków. Rzrź Pragi żywo stoi w 
parrięci narodu polskiego i świad­
czy wymownie o „wysokości* kul­
tury  i etyki Rosji i o tej ■wschod­
niej krwiożerczości, która w posta­
ci wyrefców bolszewickich czrezwy- 
czajak pozbawiła żysia tysięcy Po­
laków I dziś jesacz* czyha na każ­
dym łrreku w państw e „demokr*- 
tycznera* naszego wsobodmego są­
siada nn każdego, rkego oskarżą o 
aympatja dla Polski.

Mongolska krew, grająca w ży­
tach Rosjan, pcha ich do łatwego 
sposobu życia i użycia.*

Rozliczając na te instynfcta S J- 
worow w rozkazie przed b-twą obie­
cuje: „Gdy mury są opanowane, 
bierz łapy, łup jest rzeczą świętą. 
Zdcbędzios-z obóz — wszystko Łw<v 
je; zdobędziesz fortecę — wszystko 
twoje...* Te też obietnica swoje zro­
biła. Zrlaierz rosyjski jak lew szedł 
po cudzą własnolć, takscmo jak 
dz.siaj naród rfią^.ski wszystko ro- 
bi, żbdj posiąść te, co jeat cud^ą 
własnością.

W daiu rzezi Pragi zginęło 
dwanaście tysięcy ludzi. Los chciał, 
że Pragi główrtie broniły 5 i 7 re­
gimenty li lewe Kie, rekrutujące się 
ziem Lidzkiej, Wileńskiej, Oszmiań- 
skiej. Los chciał, że synowie Kre­
sów eddaii swe ży^ie sa Polskę, za 
Warszawę. Gdy jenerał Zajączek, 
uważając .‘bitwę za przegrana, dał 
rozkaz cofania się ■=■— je n t r t ł  Jasiń­
ski ze swojemi pułkami wolał życie 
sWa złożyć, niż puścić wroga do 
stolicy, do Warszawy.

Po bohatersku wal osą ramigenty 
litewskie. Jasiński ranny, less oią- 
gle strzela z armaty do naci sta ją­
cego Wrogi. J e d n a k  nie pomagają 
nadludzkie wysiłki. Ginie Jaa:ński 
dobity przez grenadjerów rosyjskich. 
Z niss giBą też jenerał Paweł Gra­
bowski, poseł sejmowy Tadeusz 
Korsak, pułkownik Węgierską puł­
kownik Szymon Górski z  synsm, 
pułkownik Walenty Kwaśniewski, 
podpułkowib Feliks Grabowski, ma­
jor Michał Suohedclec, d&lej W is­
łocki, Granowski, Ostroróg...

Na ich grobach postawioao krzy­
że — zwykłe krzyże drewniane, 
Tylko aa grobie jen. Jckóba Jasiń­
skiego wmurowaso tablicę kamien­
ną, lecz i ta znikła po paru latach. 
Obeenie Warszawa zorganizowała 
obchód w 180-tą rocznicę tej rzezi.

Obchód zaczął się urocłystem 
nabożeństwem, odprawionym przez 
kardynała Rakowskiego.

B u ja lsk i, Obiezisrski fo a s z k ś e w ta
lokują położnico i choro s cierpieniami ko 
biecemi w Zakładzie położniczym: u lica W. 

Ponuianr.a 31.

W prezbiterium zasiedli liczni 
przedstawiciele Rządu, Sejmu, Se­
natu, jenerziieil, Rsdy Miejskiej i 
społeczeństwa. $red*k nawy wypeł­
niły delegacje i setandary cechów i 
orgemzaoyj, po bekach zaś umieści­
ła się ciżba tłumów, kośnie przy­
byłych wiernych. Po nabożeństwie 
liczny poohód udał &ię nu Tragę, 
na emsntara Kamionkowski, gdsia 
wartę hoR&rową trzymał l-szy pułk 
szwoleżerów i harcerze — symbol 
©drodzenej Polfki. Grób poległych 
przystrojono artystycznie bramami 
trinmmrnotni, kolumnami i świer­
kami i etecssoso pękami lanc z bia- 
ło-czerwćnemi prsporezykarci, vrbi- 
temi naokelc grobu. Wysoko nad 
grobem umies?o«.-no portret boha­
tera Jakóbs, Jasińskiego. Po kró t­
kich, żałobnych modłach, wygło­
szono ezereg przemówień, w któ* 
ryoh podniesiono zasługi tych oo 
tak godnie i wysoko nosili honor
Polakw, i którzy swą odwagą 1 po 
święoe*iem przypięezetowali ląćtność 
Kresów & Polską. Następnie wojsko 
prezentuje broń, bateirjs artylerii 
daje kilka salw, sztassdary się po­
chylają...

Pierwszy to ras arnu ty  grzmia­
ły na cześć poległy oh kresowców. 
PlerwasT raz uozczono w ton spo­
sób zawsze of arną krew Wilna, 
przelaną w obronie Warszawy.

Bohaterom cześć!
Ostatnio, raz jeszcaa bronili

.Litwini* Warszawy przed bez­
względnym i strasznym wro­
giem, to niedawno Litewsko
Białoruska dywizja pod Radzymi­
nem złamała i powstrzymała Impet 
hord rosyjsko-hoiszewickich. Słusz­
nie też mówiono, że z „litewskim 
uporem* Wileński pułk ułanów w 
czasie odwrotu w U20 reku wy­
konywał rweje gadania. Dużo bo­
haterów wydała ziemia Wileńska, 
dużo też przypuszczalnie jeszcze 
wyda w lej ciągłaj walce o polskość 
Kresów i o polskie prawa Kresów. 
Lticz tym co już polegli, należy się 
csośćl

Należy s'ę też wdzięczna pamięć 
wolnych rodaków, należy Mę hełd 
w postaci pomnik®, a miejsce na 
takowy już ziobiii 1 Murą w je w i 
Katarzynę. G iy  te eymbole uciska, 
bezprawia i gwałtu znikły z Wilna, 
gdy już uczczono wisszcza s No- 
wogródaYaj ziemi, eaas pomyśleć o 
bojowniku wolności polskiego Wil­
na, o jes. Jekóbie Jasińskim. A gdy 
jessese granitowego pomnika nlem.°i 
w Wiiiii®, to Jednak nietylko hi- 
sterjtt i pamięć ludai starych. jest 
tym pomnikiem—twardszym zresztą 
od skały: VI Soplicowie i w  inzyoh 
eaUcheskioh dworach, wSród ro ­
dzinnych j. ort zetów braci szlachty 
są też portrety bohaterów narodo­
wych, a między nimi jeat:

... Jaelń tk l,m łod itan  piękny i posępny,
Obok Korsak, tow arzyss jego  nieod­

stępny,

Stoję na saańćarh Pragi, aa stosach nych przez wojnę objektów i urzą-
jj aoskaii dsaeń kolejowych, oraz przebudowę 

Siekąc wrogów, a Praga już e lf  wkoło B,e|rt6rycj[ s/ acjl , war9*zUtów.

A ndrzej -Brochocki.

■ S E J »  i RZĄD.
G oględne stosowanie ate§żfu pre­

wencyjnego

iń ^ ie te r  pprawiedliws^ci roze­
słał do prokufatoror; następujący 
okólnik.

„Z posiadaByeh przez minister- 
siwo danych #t<łtystyo»nyo.h wyni­
ka, it bardzo zsacfihą ilość osób 
anfejd^jąeyah się w więMieniaob, 
stanowią aresztami prewencyjni, 
wskutek czofp) jest nadmierne prze­
pełnienie domów? z a  "Ti

Wobec tsgo proszę ejanów pro­
kuratorów o zwracanie szczególnej 
uwagi na to, aby areszt prewencyj­
ny był stosowany w wypadkach 
koniecznych ściśle w granicach, 
przewidzianych ustawą*.

Komuniści w S^mta.
istniejący od siodfcwna klab 

ukraiński sbtówno ■ demokratyczny 
w osobach posłów: Srruypy, Pry- 
«t.upy, Paszozuta i W->jciuka połą­
czył się % komualsfnmi /polskimi 
p.p Królikowa kim i Łańcuckim w 
je#l«?n kluo pod aazwą: Komunistycz­
na iraKcJa n. r  gka

Na prsewodnicząozego wybraro 
pós. Królikowskiego, na jego zastęp­
cę po®. Wojemka, na ;<ak’’etarga p. 
Skraypę. To sdjęcie ma«ki prsaz 
u k ra :ńskich feonfimJstów należy po­
witać % zadowoleniem, gdyż odtąd 
wiadomo prgynnjmmej z kim mę ma 
do czynienia.

W Kole Żydowskiem.
V kołach sejmowych mówiono 

wczoraj., żo wśród członków Koła 
żydowskiego powstały siino ros- 
dźwięki pomiędsy grupą radykalną 
z p. Giuob»umem u» ©żele z ressi- 
tą  K|ła. RozoźwiękS to, trwające 
®d dłnżciego ezssu, a naostrzone 
wskutek ostatniej mowy preyesa 
Koła, p. Reicha, podesas ostatniej 
dyskusji budżetowej, wzmogły a'.ę 
sraarególule ouegdaj. Podczas 
głosowania w Kolo nad sprawą wy­
rażenia rządowi votSlw uieutnośo! 
dossło dc gwałtownych »c#n, W "e- 
zaltaoie awyeięlył p. GriiQbaum.

^Podróż Inspekcyjna m nistra kolęi.

P. minister kolei w jwej 3 dnio­
wej podróży inspekcyjnej po Dy­
rekcji Wileńskiej zwiedził wszy­
stkie ważniejsze punkty stiecl koift- 
jowej dyrekcji. Inspekcja p. rałailtra 
miała aa celu z^pozoanie się na 
miejscu osobiście z potrzebami tej 
dyrekcji oras ze stauera sprawno­
ści iffolejaiotya na kresach.

P. Esdiaistrer aajął się przede- 
wszyatkicm eprswą trudnych sto­
sunków mieszkaniowych, "w któ­
rych SFirajdają się n-a kreaach pra­
cownicy kolejowi. Sprawę budowry 
naieszbr.ń polecił p. minister preze- 
•owi Dyrekcji Wileńskiej mieć w 
speejalaej pieczy. Już w prz*8słym 
roku prawdopodobnie rczpocznie się 
budowa domów mleazkalbyicff dla 
^lasowniKów kolejowych, o między 
innessi dla pracowników warszta­
tów w Łapach.

Passatem p. minister stwierdził 
konieczność swiękna^aia inwsaiycji 
swiązanych z  odbudową znisiiezo-

Rozłam w „Wyzwoleniu*.

W  kuluarach sajmowyoh roza- 
szły się pogłoski, że posłowie 
.Wyzwolenia": Wojewódzki, Hoło-
wacz, Bon i Saapiel w związku z 
protestem klubu przeciw artykuło- 
y?i, Kamleszczf>neinu w tygodniku 
p. Wojewódzkiego — usuwają się 
re  stronuiclwjt f klubu „Wyzwo­
lenie*.

Pos. Wito^ zapytany przez współ­
pracownika „Echa Warszawskiego* 
co sądzi o rozłamie, w odpowiedzi 
lekceważąco machnął ręką.

Na ponowne zaś pytanie dał 
następującą odpowiedź:

— „Widzi psn — do „Wyzvo< 
lenia* należy p. Dąhski. Był on 
gwueralnym referentem ustawy o 
reformie roln?j w Sejmie Ustawo­
dawczym. I z tej przyczyny miał 
dużo do czynienia z  peroeldcją... 
w ozem dochodzi teraz do mist­
rzostw*,... Gdziekolwiek się zjawia — 
parceluje*.,

Powrót ministra Slkarskigo.
W sebotę o godz. 8 m. 52 przy­

był z  Pars'źa do Warszawy min. 
spraw wojsk. gen. dyw. Władysław 
Sikorski, powracając tegoż dnia do 
zwyldyeh zajęć Bflużbowyeh. W 
odpr-wiedal na depesze Eoże^nulne 
jakie wystosował f^eu. Sikorski do 
ministrów Nolleta i Duraoaiiil na­
deszły serdeczno odpowiedzi.

&2p£d &zauiis9^
Na pojjranicau polsko Utewskiem 

znowu się pojawili szaulisi. Akcja 
sowieckich basid dywersyjnych 
dziwnie wiąże się z ąkeją szaali- 
sów. Szczegóły ostatniego ich na­
padu priedstawi&ią się naHtępuj^oc:

W nocy na 8 go b. nj. banda 
składfcjąea s.'ę z  8 osób dokonała 
aapadu na plsbanję w Kie*-nieliszkach 
p©w. Swięciańskiego. Podszfs napa­
du zamordowano księdza Witolda 
B*niowi«ZŁ, pokaleezotio ii zgwałco­
no ałuiącę, zrabowano ubranie oraz 
produkty spoźywone. Po dokosauiu 
napadu bkudyei rbiegli w kieranuu 
granicy litew*Siłej.

Zaznaczyć należy, żo napad do­
konany został na pleoanje, która 
jest położona o kilka kroków od 
posterunku policji.

Wymiana więźniów.
P ro o o z y c je  M opr‘a .

RYGA, 8X1 (tal. wl—s). Z Mo­
skwy donoszą: Mopr (Międzynaro­
dowa jggaftisaeja pomocy rewoiu- 
cjoniffltom) zwrócił sl^ do ii Mlędzy- 
starodówki s uast^oującą propozy­
cją: Mopr gotów jest wssceąć sta­
rania u włada sowieckich w opra­
wie wymiany więźniów osadzonych 
w więzirniąch- bolsaewiokieh na ko­
munistów znajdujących się w wię- 
rieniŁoh pańJr,w b u riu say jnych , 
Jednocsseśai® II M 'ędsynaroiówka 
wlnrtEi użyć swego w tJ jw a  na rzą­
dy pańwtw burżinazyjayeh, aby te 
awoiaiiy więzionych komunistów i 
wymieniły iah ns ^trontrrewoluojo 
nistów* anajdojąsych się w więzie­
niach Rosji Sw ieokie j.

Nad Dunajem.
Dymisja gabinetu kanciarza Seipla.

WIEDE& 8.XI. (Pat.). Prezydent 
republiki austrjaskiej Heinisch przy­
jął do wiadomości dymisję gabine­
tu i powierzył kanclerowi Safplowi 
tymczasowe prowadzenie agend. Po­
nieważ rząd austrjacki je s t  według 
konstytucji austriackiej obieralny 
przez parlament, sprawa nowego 
gabiaetu wejdzie aa porządek dzien­
ny Rady Narodowej. Zanosi się na 
ostre starcie między większością 
mieszczańską a socjalnymi demokra­
tami.

S t r jk  kolejowy.
U SE O EN 8 XI. FAT. O pófaecy 

wybuchł ogólny strajk  kolejarzy w 
Anstrji. Komitet strajkowy zgodził 
się na to, aby pociągi osobowo 
wszelkiego rodzaju, które zostały 
zaskoczono strajkiem w drodze, 
mogły dojgć do miejsca p rzeina­
czenia. Pociągi ze środkami żywao- 
ściorreiiii będą w czasie s tra jku  
przepuszczana,

WIEDEŃ, 8 XI. PAT. Rokowania 
między kolej owcami a dyrekcją 
kolejową, prowadzone wieczorem 
rozbiły s!ę ostatecznie wskutek po- 
stawieoii. prz»a kolejarzy nowych 
postulatów natury ekoaomiagnej, 
Naazelny dyrektor kolei Gunaberg 
uzuał rokowania za ostateczne roz­
bita i w następstwie tego wręczył 
kanclerzowi swą dymisję. \ I  
związku z tern rząd sebrał się na 
posiedzenie, po kiórem wręczył pre­
zydentowi dymisję.

l

Kcnfaruncja państw sukcesyjnych.
WIEDEŃ, 8.XI PAT. N*ue Frei*

Presstj donosi, że ?3 t>. m. zbiera 
nię w Wiedniu dełegscj^ państw 
sukcesyjnych na konferenejf wstęo- 
ną celem omCwienia sserogu kwe- 
*iyi dotycssącyih rozdziału m ają t­
ków i funduszów pniewidzianych 
w traktftołfe pokojowym;w St - G«r- 
inain. Dbpleró po wstępnej konfe- 
renoji zbierze się konferensja pańatw 
sakpasyjnyoht

Kanciarz S*ip*l e strejku.
WIEDEŃ s.Xl PAT. 0  godz. ó 

m. 3 0  kanclerz Saipel zaprosił dcitn- 
niKarzy wiedeńskich i ^agrauioz- 
nyoh na koDferencję prasową, pod­
czas której oświadosył, że żądania 
kolejarzy nie d»dsą się pogodzić 
z planem sanacji finansowej. Ęolćje 
austryjaokfe mają badżat cutonc- 
micany, na zasadaie samowyatar- 
caalooścl i nie mogą wrócić do 
dawnej ruetoay gospodarki linaa- 
eowej. Min‘ster skarbu Kienbeck 
oświgdcaył, że w razie jeżeli sana­
cja kolei austryjackich łiie dojdzie 
do s»sutkii, musiałaby «ię wylon:ć 
kweśt^a, ozy koleje będą mogły 
nadftl pozootsć własnością państwa.

Zaufania d l i  Hirriota.
PARYŻ, 8X1 (PAT). N ł  pooie- 

iz e n la  Isby deputowany Bonnefeus 
3 hloku narodowi go s.*żądr.ł wnle 
sieaia na porządek dzieany obrad 
intfiroelscji żądającej od rządu 
wyjaŚBienią, jtk fe  są jego aamiary 
w sprawie podatku od kapitału. 
Herriot zażądał odroczenia in ter­
pelacji, stawiają^ z ar asom kweslfę 
zfeufenia. W głosowaniu uehwalouo 
odroesenie, interpelacji 838 głOBami 
p r s u c iw  117.

Przechadzki pa Wilnie.
Go można zobaczy6 przez okno te 

glęboke jetiennę i ciemną,dżdżystą noo~  
Nagła i i,iespodziew*na a niepowue- 
dm a prztchadika. — Sotmowu e M i­
ckiewiczem. — Poźegrartie nad Wilją,

Było już dobrze po północy.
U hm py w moim gabinecie, za- 

głębionj „w mądrość dawnych ksiąg 
przesłswnyeh* nie czułeM groma­
dzącego się i wytwarzającego się 
dokoła mnie assirsju .

Dopiero kiedym podniósł znużo­
ną głowę s nad księgi, poilyssałem 
szum w !ohury i łomotanie drzewa, 
prawie desięgiijąccgo wierzchełkicm 
mego okaa na trao deu  piętrze. Od 
czasu do ezaau wieher wzmagał się 
l wył. Praea szczeliny nieopatrzo- 
nyeh jeszcze ekien chłodna jakaś 
wiigoć snuła się po pokoju—przej­
mując dreszczem.

Poczułem teraz dopiere oteoKf- 
jący mnie jakiś zfcdufcskowy najtló j. 
'wstrząsnąłem się. Obojckąłóm r ę  do­
okoła. Oczy moje 3 mimowolnym 
jakimś lękiem wróciły szybko na 
karty  ksiąiui — lec^ — o dziwni 
druk jakby z *Ieh uciekł... a bi®łe 
karty jakby loxka zafalowały na 
wietrze.

Zamąciło mi się w głowie.
FrzerażoHj eotnąłem się gwałtownie

od aniełu. Fotel po podlodse skrzyp­
nął .. at^!.. to jakby kruk zikrakai.

Kruk? Co annwa?
Rie — Sie! To tylko nastrój 

„Kruka* Poege. Tak, to tylko na­
strój... Tylko n?rwy...

K ta w gedilnte widm pólaocnej 
Bosważałem w cie:y  nocnej 
Mądrość dawnyeb 
Ks.'ąg przesław nych 
Zapojnnlanyoh dzisiaj już.

Zamknąłem oczy. Jakże to tam 
dalej? Pamięć jak  zbłąkany w za­
miesi k o ń  rzuciła się w lewo, rzuoiła 
się w prawo aim nie natrafiła na 
właśoiwy ter:

Wtem znużoną chyląc gDwę 
N.i pożółkłu karty  owe 
Słyszę oto v? noci'ą ciszę 
Kołatanie do drzwi tuż,
Gość to, m yślę, u podwoi 
Zapóźuioty u drzwi stoi 
Pragnie wejść — choć późuo już.

Pamięć znów potknęła sif.li I 
znćw momeatalDie złapała wątek:

Gość lecz jn k ll któżby 1 któżt

Terr a już wy starszy ło zamknię­
te oc^y ręką przyolBnąć aby wiersz 
popłynął sam:

Słyszę, sm ętne snując mary, 
Pi.rourowej szum kotary. 
FAntastycinym wzlęt; lękiem 
Niewltm co mr.m myśleć już. 
Tłumląo_.

Ot i ma pamiętam!... Momencik!.. 
Już je*;t!

Tłumiąc trwożne serea bicie 
Chciałem lęk ów uśpić skrycie 
Powtarznjąo: „U podwoi 
Gość spóźniony jrk iś  atol,
Tragnis wejść, choć późuo jus*.
Cóś ijnago? Cóżbyt Cóżł

Rękę odjąłem od oesu. Otworzy- 
, łem je. Najwyraźniej: otworzyłem— 
i wpiłem ulę w okno sseroko ot- 
'rartem i oazami.

Zr oknim poruszało się jr.kby 
jakieś wielkie wuhadło.

Ce u lieha?! Podniosłem się z 
fotelu — wstEłem — i jąłem zbli 
%&& się ku oknu z utkwionemi weń 
ooaymti.

— Wuzilki duch chwali Pana 
Boga ! — aawołałem.

Z-i ckr.em majaczyła jak&ś o- 
gromita głowa, zazierająea do szyb 
stroszną twainą.

Co to jest?—krzyknęłem -- kto 
tam?

Z za okno „ooś* odezwało uię
głu cho:

— To nic. To ja, Mickiewicz!
W tśj te  chwili i ja  go pozna­

łem.
Rzneiłem się ku okaa. Twarz 

Wieszcza była kompletnie martwa— 
jskby posągu. Włos dokoła głowy 
rozwiany, iecn wiatr nic miał nad 
nim żadnej moey. Tylko usta poru- 
KZitły się powoli.

— Co tam WIćszus porabia na 
dworze? — krzyknąłem przez szyby.

— Po mieśele chodzę — zahu­
czał gis 3 po nooy.

Podrzuciło mię. Serce zabiło 
ęwaitowrfie.

— Nhch Wieszcz chwilkę po­
czeka— krzyknąłem z esłel flSiy — 
Pójdziemy rt-zeci!

Chwyciłem za palto, kapeiu^e, 
parasol... Zbiegłom na dół.

Na ulisy prsed moją bram^ sta- 
łu elbrzymift cjomna perfteć — Jak-i 
by Jaka, nleprzymierzająo, Hlesły- 
ohanie witlka szafa od rtaroif olec­
kiego zegara.

Zląkłem się na razie. Al® spój- 
rzawszy w górę, ehoć aoo była po­
rządnie aiemna, kiedym ujrzrł do­
bra* anarią głowę — agoła weselk* 
odósuła mię trehoga.

Ntwot takem się -ucieszył, jak­
bym ojca rodzonego zobaeżył.

Postać nie rzekła nic— tylko Ję­
ła powoli, powali potuwać się na­
przód.

Ukłoniłem się grzesznie, zrówna­
łem aię z kolosem— i poszliśmy. Zle 
mówię: poszliśmy. Kolon sunął się, 
bo Bogi miał jakby w płaszczu po 
spowite Ja obok dreptałem

Zahfl>artiow&łem odezwać się.
— Ciężko Wieszczowi tak  sunąć 

się — jakby bez róu?
Głos aahuoaał jak z beczki:

—A ta mnie Prosaszko tak urzą- 
Jził. To ta jpgo z  piokła rodem 
koccopoja fcrmietyensa, cny jak c lę  
tam zwie... Ala nie mogłem dłużej 
na miejscu nad Wilją wytruygrać. 
Okrutnie mi się aeohaiało moje Wll- 
»o zobaczyć...

— Po tylu latach! — wtrąciłem.
— A jakże!
Tu ecś jakby ogroame west- 

ehnieale wydarło alę z eałej postaci. 
Przysiągłby**, śo jakiś huraganowy 
przf^iąg przeleciał jakimś dudcią- 
oym kurytarzem. Sara Mickiewicz 
musiał speatrzedz mesamowitość 
takiego weBtchiieni*, gdyż rzekł:

—Cały wewnątrs pusty jjutem  I 
z desek. Od te^o tak huczy.

— Nio szkodzi — raekł^m. Pro­
szę częściej...

— W Ostrej Bramio j u* byłem 
— mówił Mickieyrioz. Chciałe* pójść 
daluj kolej żelazną zobacuyć, ale 
przez bramę Ostrobramską «'Ei ? 
Za w yarti  ja... wazystko ten 
Pron&szke — niech go...

—Niech się Wle**cz za prefeaera 
nie irytuje Cneiał zrobić jakzajle- 
P!®j; Choćby zrobił pbmnłk tea wy­
soki uk wieża katedralza — doda­
łem dworsko?— jeszozeby w dcata- 
taeznej mierze wielkośol Mickiewi­
cza nie uoymbolizowsd.

Dostojny mśj tcwaraysz udał —



Pomoc młodzieży aka- 
demickiaj.

Organizacje społeczeństw, w celu 
normalnego roawoju obywateli pań­
stwa, dążą do zapewnienia jedno­
stkom jaknajdogodniejszycn, naj- 
higjenicsniejszycb i naogół możliwie 
normalnych warunków precy. P ra­
cy  tak fisysisejL iafc umysłowej. 
Dać możność zupełnego, nie tamo­
wanego rad ię ,  rozkwitu zdolności, 
istniejących w każdej jednostce 
ludzkiej, powinno być eelem Pań­
stwa, zrzeszeń i ogółu społeczeństwa. 
Niedorozwój z przyczyn społecz­
nych, materialnych, lub zdrowot­
nych, dale element nieaadowelonych, 
chorych fizycznie lab psyehicznm, 
ludzi, którzy utają #fę nic pemccą, 
lecz ciążartLim dla własnego kraju, 
a  nierzedke niebezpieczeństwem.

Opieka wiec i pomoc społeczna, 
•dochodząca we wszystkich poń 
stw aeh do coraz szerszego zakresu 
flsadań, ma poważny cel prztd sobą. 
Mas! też d ziałać świadomie, realnie 
i... ntylitarnie. Tak, bowie® jak 
lichwiarz, aa grosz bierza groszy 
tysfące. Co <lziś da dsiocku. mło­
dzieży, rebottikewi, starcowi powa­
lonemu trudem pracy, to odbierze 
w stokrotnej zapł&cio; w spokojnym 
rozwoju możliwie radoweloaego 
społeczeństwa.

Zhliżaiący sio Tydzień Akade­
micki, przypomina nam może naj­
bardziej palącą z wezTatiiicti po­
trzeb opolesanych i najbliższą sercu 
i  rozumowi sprawę.

Sercu, bo wśród tej młodzieży 
są tacy, eo muszą przy nauee pra­
cować zarobkowo, pdyt rodziny Ich 
straciły wszystko preaz wojnę, a oni 
zamiast gdzieś, co a, koócisyć, lub 
zarabiać—z bagnetem w ręku bronili 
kraia  od wroga.

Rozumowi, bo ta młodaież »aj- 
bardziej nam jest... potrzebne, bo 
pomoc społeczna najprędsze 1 naj- 
Iłardziei bezpośrednie procenty, zbie­
rać będzie z keidej d*a niob ofiary.

Wszak niedługo zaczną oni ten 
dług, zaciągnięty u rodaków, 
■spłacać swą służbą iyna że roda­
kom.

Niechże w życie idą, i ku tej 
■służbie, Die z żalem i goryczą w 
•duszy, lub pretensją, leos przwoiw- 

% nie, z wdzieoznem wspomaieniem 
przyjaznej, życzliwej pomocy wszy­
stkich

Toi pomoey, mimo ciężkie czasy 
musimy dać realny dowód, a że 
nie na marna idzie grosz publiczny, 
świadesyć o tern mogą poniżej 
przytoszone dane o dotychczasowej 
pr&C.f młodzieży akademiębiej w 
dziedrlnif! samopomocy. Bratnia po ­
moc skupiająca,, jak wiadomo, ca­
łokształt fyeia akademickiego, po­
wstała w jesieni i919-m, lecz nie 
zdążyła się rozwinąć, gdyż najazd 
1920 przerwał wszelkie prace, Roz­
poczęto je ca nowo, ze wzmożeni 
intensywnością, swiaszesa iż cho­
dziło o doraźną pomoc zdemobili­
zowanym studentem. V  końcu 
maraa io2l r. Bratnia Pomoc w i­
leńska bierze udział w konfcreaeji 
przedstawicieli wszystkich akade­
mickich zrzeszeń samopomocy w 
Polsce, odbytej w Zakopanem, od 
ts j  chwili praca Idą to m aln ie .

Obecni# liczba członków swy- 
«zajnych przechodzi looo studen­
tów i studentek, wszystkich naro­
dowości, prócz żydów, którzy ma­

ją swoją osganizaetę „Waaiemna 
pomoc Zydów“.

Organem kierowniczym Br. Po ­
mocy jest Zarząd, złożony z 13-stu 
członków, na ozeb którego stoi 
Prezes i 2-eh Vfce prezesów, orga­
nami wykonawczemi są Sekcje i 
Komisje, wyłaniane przoz Zarząd.

Pracę w łonie Bratniej Pomocy 
podzielono na następujące Sekcje: 
finansową. pośrednictwa prAcy, 
zdrowie, pomocy naukowych, pra­
sową, dochodów niestałych, oraz 
sekretariat, główny.

Sekcja finansowa za cały okres 
1924 miała przeszło 6,ooo zł. obro­
tu, finansowała: uzdrowisko w Na- 
roosach, w pow. ś więciańskim, sko­
rzystało z niego koło ł2o osób, 
frekwencja dzienna wynosda 60 o- 
sób; Mensę gdzie -wydawano obiady 
jsfenajtańize po 6o groszy dziennie, 
koło 25o osób korzystało z nich 
dsicnie. Sekcja zdrowia wysłała do 
Zakopanego 6-ciu chorych, jednego 
chorego ha płuca za granicę, nadio 
utrzymywała częściowo lo chorych 
w Klinikach miasta Wilna, porad 
alarmowych lekarskich wydano Oo, 
dentystycznych 7o.

Sekoia zaopatrywania wydaie 
bieliznę i materjał na ubrania, pal" 
toty i garnitury i tp. Sekota poś­
rednictwa pracy zsimuie się posa­
dami, które mogą otrzymać akade­
micy. Sekcja pomocy’ drukuje na 
szapirografaoS po cenach mini- 
maluyeh wykłady potrzebne s łu ­
chaczom.

Ten krótki, pobieżny z&rys prac 
1 potrzeb a^ademikóW naszych, da 
nam możność ocenienia działalności 
Bratnie- pomocy, kf.órei Ognisko na 
ul. Wielkiej wre ożywioną działał 
nośeią młodzieży, skupiającej się 
tam ula nauki i rozrywki, urządza­
jąc w tym celu j wieczory dysku­
syjne i zabawy, z których mająca 
już swą ustaloną sławę Szopka na­
leży do najbardziej popularnych i 
łubianych. Nie powinno się więc 
społeczeństwo uchylać od datków 
na cel... „akademicki*. Nie wielkość 
ale mnogość ofiar czyni najpoważ­
niejsze sumy. Pamiętajmy źe po­
moc uczącej się młodzieży jest to 
najlepsza Jokata kapitału i czyn 
obywatelski.

R R.

Komuniści w Estonji
RYGA 8.XI (teł. wł s). Z Rewia 

donoszą: Komuniści tutejsi usiłowa­
li napaść na więzienie w celu ułat­
wienia ucieczki aresztowanym po­
przednio członkom pan jjj  Władze 
bezpieczeństwa udaremniły zamach, 
aresztując dwueh przywódców Fan­
ka i Wintera w czasie robót przy­
gotowawczych. Sąd wojskowy ska­
zał Wintera i Funka aa karę śmier­
ci. Władze bezpieczeństwa pubfioz- 
»ego w ostatnich dniach aresztowa­
ły w Dorpacie 30 komunistów i w 
Rewlu — 20. Aresztowania te atoją 
w związku s wykryciem szeroko 
rozgałęzionej organizacji komuni­
stycznej, która przygotowywała 
szereg terrorystycznych wystąpień.

Nie tracą nadżei.
KOWNO 8.XI (Pat). „Echo Ko- 

wieńekie* osssawiając wyniki wybo­
rów w Anglji oświadcza, te B&ldwin 
wypowiedział się nieiodnokrotnle 
bardzo korzystnie o fijtwi®. Echo 
wyraża nadzieję, że. wpływy leade­
ra konserwatystów angielskich do­
pomogą dyplomacji litewskiej do 
stworzenia edpowiedniej Rtmesfery 
przy rozwiązaniu niektórych kwe­
sty; spornyeh, dotyosąoyeh polityki 
zagranicznej.

Polska a Łotwa.
RYGA1 8 ,XI. (Pat.). Prasa tu tejf  

sza omawiając % wielkiem zadowo­
leniem fakt podpisania nowych 
układów handlowych przez Ł)twę, 
omawia p rry  tej spodobuości spra­
wę traktatu handlowego i  Polską. 
Niektóre pisma, jak „Rygasche 
Nachrichten" wyraża uoeiewjiuie, 
te  roKGwfcDia w sprawie traktatu 
handlowego e  Polską nie doprowa­
dziły do wyników, jakkolwiek właś­
nie trak tat handlowy & Pc^eką po­
siada dia Łotwy wielką doniosłc-Sć. 
Polska nie godeł dotychczas 
na kltmralę m yjsko-battycką .

Minister Skrsyńsk5 w odpowie­
dzi *wej wskazuje na gospodarcze 
konieczności, które prowadzą Pol­
skę w kierunku paóstw bałtyckich. 
Oświadczenie mir.. Sarzyńskiego o 
Kłajpedzie i Llbnwle iest bezwJjt- 
pienia słuszna. Wszelkie ruzdźwięki 
pomiędzy państwami baltyckiemi, 
szkodzą rozwojowi stosunków go- 
npodarozych.

Polska może bardzo wiele uczy­
nić w kierunku usunięeia trudnoś* 
ci, hamuiących jej ruch tranzyto­
wy i komunikację morską, przez 
aapewaienię sobie przy pomocy 
układu handlowego oraz konwencji 
kolejowej, taryfowoj i nawigacyjnej, 
drzwi otwartych r>.a Łotwę.

Przekroczenie granicy.
Na odcinku 31 kompanji straży 

granicznej przy słupie Nr. 498 (po­
wiat Wilejskł) przekroczyło granieą 
2 ch żołnierzy bolszewickieh Serg­
iusz Stiepanów i Spirydon Iwanow 
w celu przeprowadzenia wywiadu. 
Żołnierze bolszewicy zostali ujęci i 
rozbrojeni przez naszą straż gra­
niczną,

Protest robotników.
RYGH, S,X1 (te!, wł.) Z Moskwy 

donoasą: Wśród robotniczych orga- 
nizacyj kolportovrp.ne jest pismo 
biikińgkiej grupy robotniczej, wzy­
wające moskiewski proletarjat do 
przyłączenia się do protestu w 
sprawie obrony 9.000  robotników 
Gruzji 3 Azerbejdżanu więzionych 
w nieprawdopodobnych zgoła wa- 
runkech w w^nisniach zakaukazja.

Autorzy pisma twierdzą, Se osa- 
daonym odmawiają pożywienia, biią, 
z ak i iu ją  widsenia z rodzinami i t.d. 
V  Braiłowskiem więzieniu oblicBo- 
nem na 200 osób osadaouo 1000 
więźniów politycznych, wśród któ­
rych aaerzy alę epidemja tyfusu. 
Bolszewicy stwarzając takie wa­
runki bez komedji ssjdu załatwiają 
swoje r&chunKi z powstańcami gru­
zińskimi.

Z Kowieńszczyzny.
Sprawa ks. Furłckjsa i Yoldemarasa 

w Sejmie.

Głośna sprawa Purickisa i prof. 
Woldemarasa rozpatrywaną była 
p rzez plenum Sejmu. Sprawę tę 
rozpatrywano formalnie, w związku 
?e skierowanem do Sejmu pismem 
ministra eprawieddwości Tumenasa. 
Minister sprawiedliwości zażądał 
opinii Sejmu co do rozpatrywania 
tych spraw przez Są i, dowodząc, 
że ma wątpliwości co do tego, ze 
względu na istnienie § 65 Konsty­
tucji, który opiewa, że pociągnięcie 
do odpowiedzialności Prezydenta 
Republiki i Ministrów za przestęp­
stwa pop łoione przy wykonywaniu 
ich obowiązków może nastąpić tyl­
ko po decyzji Sejmu. Komisja praw­
na, rozpatrzywszy tę sprawę ode­
słała na plenum, z tern, że Sejm 
ma wyjaśnić czy sprawą tą winien, 
się zajmować, czy też nie. W dy­
skusji, która się wywiązała nam ięt­
nie przeciw rozpatrywaniu przez 
Sejm tej sprawy wystęoowali lu­
dowcy i socjaliści, dowodząc, że 
sprawa jest wszczęta wtedy, gdy 
Konstytucja nie istniała i że przeto 
h ie rzeczą Sejmu jest wtrącać się 
do kompetencji Sądu. Zabierał też 
głos minister sprawiedliwości prem- 
jer Tumenas, który upierał się przy 
ewojem i o rozpatrzenie sprawy 
upraszał. W głosowaniu propozycję

ministra Tumenasa popartą wnio­
skiem Draugielisa (oh. d.) przyjęto 
38-miu głosami przeciw 29.

Budżet wrześniowy.
Budżet wrześniowy państwa li­

tewskiego przedstawia się następu­
jąco: dochody zwyczajneis 649.162 81 
I'tów, dochody nadzwyczajne 
43.851.08 litów. Ogólnie łącznie z 
cumami nierozdziełonymi w wyso* 
kości 262 432,62 litów i saldem z 
sierpnia 13 791.032.21 litów dochody 
wynoszą: 29 751.498,73 litów. Roz­
chody wyrażają się w sumie 
17.J72 792,99 litów. Sildo na--oie- 
siąc listopad wynosi 12 578.705,74’ 
Iilów. (Wil. Bi.)

Czerwona przys^ga.
RYGA. 8X1 (te!, wł.—»). Z Mo­

skwy donoszą: Trooki jako prze­
wód liczący Rewolucyjnej Rady 
Wojennej (Kewwojensowietu) wy­
dał rozkaz, aby w dniu 7 listopada, 
t. j. dzień rocsniczy rewolucji paź­
dziernikowej żołnierze armji i floty 
mieli składać przysięgę. Procedurze 
tej będą towarzyszyły rowje woj­
skowo, w których wezmą udział 
związki zawodswe, komsomolcy o- 
raz przedstawiciele rządu. Rozkaz 
zaopatrzony jost nasię,ptuąoym ko- 
men<,arzem:MCzerworii żtdaierze w in­
ni breaić rząd S.iwiatów' od imoer- 
jaliatótr kapitalistów, bankierów 
ieh sług, pomocników i najmitów*!
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P i s m a  oadzjenne, 
tygodniowe i i n n e  
wychodzące w Wilnie 

oraz wszystkie 
prowincjonalne

wychodzące w całej Polsce  
i zagranicą zapronumerować 

można za pośrednictwem

Biura Reklamowego 
St. Grabowskiego

Wilno, ul. Ad, Mickiewicza 4  
telefon 228,

♦

z wrodzonej skromności — ż‘ nie 
słyrsy. Lvec rozgadał się na dobre.

— Cregośc'e wy b nis po­
robili, osegcście nie peroblli! — jął 
wołać. Gdaie dolay ZamsL? Gdzie 
Królewski młyn? Gdzie ogród Bot«- 
*iczny? Nie rósumiem inir mógł ugo­
dzić «ię profesor JundMłł.

—Profesor Jundclłł—pośpieszyłem 
•bjaśnić —■ dawno Ir.ż nln żyje. Mat­
my tylko sędziego .juudziłłe Adams, 
a w palsstrae mocenaea Zygmunta 
Jundriła.

— Chwała Bogu — odparł Mis- 
kiewicz — że zasny ród sio wygi­
nął! De uniwersytetu zajrzałem 
przes okną, B?.rdzo piękni# t trzy- 
n:aay To się wam chwali. Wszyst- 
ko i  tnm po ctaremu?

— Wszystko. To J u i  zasługa 
Ruszczyea.

— Russiezyca? Nie mam przy- 
jemcośei snać — rzekł mój dostoj­
ny  towarsysz — lecz Dodaiękujcież 
m i  serdesznie w mojem irc-ieulu. 

'Drega to pamiątku, ten na»u uni­
wersytet i wielka chluba, kto uni­
wersytetowi wileńskiemu oo daje, 
to jakby Polane dawał, A akademi­
ków duże macie, so?

— Mamy, a jakż*I Tylko...
— Tylko oo?
— Bieda.
— O ?  /Aoie goli?
— A, goli.
— Pfitrzcie! To tak jak za mo­

ich czarów. U »ar też bywało: ki­
szki mai^za grają...

Ale raareea PromienieŁyenl
— Nie gadaj pan głupstw. Na­

wet sament słońesro nikogo nie na­
karmisz. A wy czy dbaole o \r»- 
saych akedemików?

Cheiałem powiedzieć: „Dbaayl* 
ale zakrztusiłem eię jak  suchą 
bulką. Tedym raskł:

— Urisądzamy właśnie Tydzień 
Akkdcnikal

-- A to eo znowu? — epytał 
twórca „Pana Tadeusaa*.

— To... to...
— Mów pan tylko, proszę, iaaao 

i dobitnie. Wazystkio górne fraze­
sy ja  ■‘am sobie dorobię Nie taki® 
ja kompoBOwałerol

— Zapieaae są ono w&zysikie — 
rzakłom » uamaucozeiiiem— w  ało- 
tej księdue Narodu Polsklege. Co 
zaś do naszej skromnej imprezy, t® 
chodzi o to, krótko mówiąe, Łby 
sebr?ó jzknajwięcej grosza na stu-* 
destów nawych potrzely. Na tani* 
dla nich obiady, na Książki, ns, wpi­
sy... Zwłtszcsa aa wpisy!

Mickiewicz targnął się eałą swo­
ją  niebetyosŁą Itgnrą. Spróbował 
rękę oderwać ©d tułowia i lędźwi. 
Nie udało clę.

— Do luftu e nim, e tym Pro- 
nanzkd—sawołtł cały rozaierdzony. 
Chciałem sięgnąć do k :es*eni... i  
on mi ręce przykuł do cisk. Co

prawdę—to i nawet najmarniejszej 
kiŁ&yeni mi nie źrebił.

— Zoet&w to nam Wiesssuu! — 
pośpieszyłem powiedzieć. My zaj­
miemy się akademikami... Nio poża­
łujemy groszftl

' — Parol?
Potoczyłem oesyma po kamieni­

cach— głuohysh, śpiących. «Ach, ty 
mój Boże!* westchnąłem w duchu. 
Ale cóż? n ia lem  się wstydzić za 
Wilno — wobec Mickiewicza? Co? 
Przeżegnałem się po cichu, nabra­
łem duchu w piersi i bucb kasztan 
do wody!

— Perol! — rzekłem.
SaBęilśrny się wolniutko mimo 

psłaeu reprezentacyjnego Rzecisy- 
pcspolitej.

— A to kto teiRZ mięsaka? — 
tstgadnął Adam.

— Wojewoda.
— Wojewods?
— My i starostów mamy.
— Taaak? To bardzo piękni*. 

Tradycja Jto pjękna rzecz, tam, 
panie, demokrata. Ale rosomiem, 
ł® wajewodimi chcieliście mieć w 
dalszym aieprzerw&nym ciągu trą ­
dy aj i* narodowej: Srduiwiłłów i Sa­
piehów, Korybutowi^zów hł Zbara­
żu a choćby tylko Monwidów Doro- 
hostajskich...
tii — Hm... teki), nie z® wszystfcriem...

— Rozumiem, rozumiem! Ni* 
potrsebuje pan tiumaezyć. Stiłroetsi 
Salą clę delj® i czaplo pióra... J jiu

na Zr.mośsiu Zamoyski, oo uniwer­
sytecki praywilej Sróla Batorego 
podpisał, był, ieSli się nio mylę, 
starostą Bełskim, Krsyszyńskim i 
Zamieohoweklm... Starostą Kowień­
skim czy wciąż je s t  jeezcze który 
% Ghłdkiewiczów hrabiów na Szkło- 
wie? Starostwo Brzeskie nie wycho­
dziło z rodu Wołiowiczów. A kto u 
was teras h m  atarosta? A kaszte­
lanów macie?

— Kasztelanów tośmy nie wzno­
wili. Był projekt—nawet go wnie­
siono do Ssjmu—utworzenia trzech 
kasistel:.mj henorowyok. Efsztala' 
nem w-JT8K£>.wsrf:<m miał być poseł 
Kędsierek, do godności kasztelana 
krakowskiego miał być wyniesiony 
poseł Pstryk, a kasztelanem po­
znańskim musiałby być wecług 
klucza Partyjnego towarzysz Szczy- 
giełek. Nie prKyguło jednak do te ­
go. Przyszło tylko mię osy kandy­
datami na kasztelanów do bójki w 
Sojmie i dc zniewag czynnych u 
Ljurne'a.

Miekiewicz dziwnie kruywo po­
patrzył nu mnie z dwunastometre- 
wej swojej wysokości.

Rosmowa urwała się.
Naprzeciw domu Bohdanowicza, 

na płuca Katedralnym, dostojnemu 
memu towarzyszowi wypadła z bo­
ku deska Na szczęście gwoździe 
były dobre. Priybilem mu deskę z 
p twrótim kamieniem — ze sporych 
kopców walających się wraz z ja-

kiemiś gruzami od trzech tygodni 
trzdłuż uowego ptrkanu.

— Daj Panie Boże zdrowia na­
szemu magistratowi!—pomyślałem. 
Ot, i przydaiy się niesprzątnięto 
ed mlasiąca kemienie! Niecylko do 
wywlekania nóg przechodniom.

— Co pan mówi? — zaintereso­
wał się Wieszcz.

— Mówię, że mielibyście, Mi- 
airsu, wieiką satysfakcję patrząc 
jak  pan Godlewski udaje Was, Mi­
strzu, w „Dziadaoh®, stąd c parę 
kroków, w Lutni. Dyrektorowi Ry- 
chłowskiemu ileż t® moglibyście dać 
cenaych wskazówek reżyserskich!

— To grają moja „DzUdv?“
— I jak jeszczel
— N'e śn iło  mi się!.. Może 

przyjdę poDatrzyć — innym razem. 
Tsraa mi śpiecłino wracać za Willę. 
J u t  praw ie na brzask zię zbieia i 
gen era ł B trb eck i b y łb y  nlepoeiesRO ■ 
ny nie zastawszy mnia na miejscu.

Odprowadziłem Wioszcza na bul­
war antokalski. Oo poszedł w bród 
przez Wilję, oe jemu i do koian 
rue sięgała; widziałom juk wdrapał się 
na przeciwległy brzeg, j&k stanął n s  
swojem miejscu, obrócił się twarzą 
ku miastu—i...

I obudziłem się,
Siedziałem przed biurkiem, za­

sunięty głęooko w fotel; rrioia po- 
cscivks,. i&mya nattowa pełgała reszt­
kami. Światła—za oh nem pr^edemną 
różowił się wschód. Skwerku.
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Wspomnienie o Witoldzie 
Jodce.

Śmierć Jodki spraw iła ca  mnie trw ałe 
wrażenie. Jodko nie zszedł nagle. Od kilku 
mie^ ęcy nęzała go ciężka ckeroba. W  lutym 
przebył niebezpieczną operację r a k i  1 zda­
wało Się że wróci do zdrowia, gdyż czuł 
się dobrze, wychodził, wyjeżdżał zagranicę. 
Latem otrzymałem od niego Ust z Paryża 
w sprawie m»ter|ałow  do jednej pracy, 
k tó rą  podjął Burcew odnoście do okresu 
wojny św atowej. Po powrocie do kraju 
Jodko zacherow.ił ciężko rak znowu się 
Vznowlf Umieranie Jodki trw ało przeszło 
dwa miesiące

Zaałuei dla zprawy niepodległości 
Jodki były wleikte. Wprawdzie nie trw ała 
jego akcja niepodległościowa la t 40, jak 
twierdzą .towarzysze* zaliczając wszystkie 
la ta  działa lio io i socjalistycznej do akcji 
niepodległościowej. Jest *to nieprawda. 
„P rulftarjat*  negował sprawę niepodległoś­
ci Polski, był erzejswem inwazji ducha 
rosyjskiego, wpływów rosyjskich na Polskę. 
Od tych wpłyń ów wyzwolił się J'odko na 
em igracji. ZnaJdnjżiay go w pierwszym 
rzędzie wśród członków Związku Zagranicz­
nego socjalistów polskich, .organizacji, 
k tó ra  w 1892 r. uchw aliła program PPS, 
zaw ierający postu la t niepodległości p ań st­
wowej.

Od tego czasu Jodko sta je  się działa­
czem niepodległościowym. Artykuły jego 
„Czy jesteśm y gotowi?*, „Et3oy* drukow a­
no w Przedświcie w Londynie były wypad 
kami politycznemi w dziejach polskiego 
socjalizmu oraz ruchu  niepodleglośolowego. 
"Wywoływały one jeszcze opozycję nawet 
w szeregach P P s. CKR. tej partjl kazał 
wycinać z „Przedświtu0 „Etapy* gdyż m ó­
wiły o powslarilu zbrojnem.

Z trudncśelą torowała sobie drogę Idea 
niepodległościow i w obozie socjailstyoz 
nym, który miał szkopuły, wypływające z 
doktryny mlędzjnarodowośel. Trzeba było 
przywołać dla danej sprawy au torytet Mark­
sa , Eugelsa, opinje Wilfcelma Llebknechta, 
Bebla 1 innych.

Czytelnik „Przedświtu* z 1892, 1893 1 
1894 r. mógł przyjść do przekonania źe 
międzynarodowy socjalizm stawia na 
pierwszym planie polityczną odbudowę 
Pelskt

W 1897 r. Kongres socjalistyczny w 
Londynie odrzucił wniosek delegacji pol­
skiej, której duszą był Jodko, o uznauie 
niepedległośct Polski, jako postu lat mię 
dzynarudowego socjalizmu. Z powodu 
en&igicznej opozycji trancuBklcb 1 rosyj­
skich soejalistów wniosek ów upadł, n a to ­
m iast przyznano prawo sauooKreśleuia się 
narodowego. Weszło to w programy socja- 
lisiyczne i miało olbrzymie konsekwencje 
polityczne.

W 1867 r. przybyłem zagranicę 1 uwa­
żałem za bardzo ważne zerwanie z pobożne.u 
kłamstwem polskiego socjalizmu o s osunku 
socjalistów  innych krajów do niepodleg­
łości Polski. Stałem się przeciwnikiem tej 
polityki. Ale pamiętam dobrze, jak  na 
zjeżdzle Związku Zagranicznego socjalistów 
Polskich w lfc97 — 1898 r. gdy mnie 1 Le­
ona W asilewskiego obrano do ceutrallzacjl 
Związku zam iast Jodki i Jęarzyjowsklego, 
Judko wspominał o akcji międzynarodowej 
socjalistycznego żydowstwa, wrogiej niepo­
dległości, co wywołało p ro testy  towarzy­
szów Muca 1 Danira. Jodko doktryŁerein 

nie był, nie wierzył, dogmaty socjalistycz­
ne Był politykiem, opieiająeyn się na PPS, 
dbująrym  o zwiększenie jej wpływu. Przez 
socjalizm pragDął on pozyskać robotników 
dla spraw y polskiej. Znam liczne artyku ły  
i broszury J.jdki za osiatnie lat 30 Są to 
rzeczy polityczne, niepodległościowe, lecz 
niema tum rzeczy ekonomicznych.

Broszura Jodki pod pseudonimem Polo­
nus V i a t o r, a powodu konfliktu ro sy j­
sko austrjackiego, wyd. w 1909 r. (może 
przekręcam ty iu łj była przypisywana mnie 
nawet pod mem nazwiskiem plerwiastkowo 
?akataiogowana w uniwersyteckiej biblio­
tece w Krakowie Nie było tam nic socja­
listycznego.

Ruch strzeleski, Komisję Tymezasową 
skonfederowanych stronnictw , k tórej był 
kierownikiem pragnął wyzyskać dla 
wzmocnienia wpływu i znsczonia PPS, bo 
PP3 uznawał za najskuteczniejszy 1 naj­
pewniejszy oręż akcji niępoległośclowoj.

Różniąc się w wielu kw eitjach, wsze­
dłem z Judką do wspólnego celu, stąd 
pomimo konfliktów, wywołanych różnicami

poglądów, nawet po wyjściu z obozu socja­
listycznego, rzoes charakterystyczna bar­
dziej po wyjściu z tego obozu, niż w okre­
sie, gdym do niego należał, byłem zawsze 
z Jodką w dobrych stosunkach. Wlelokrot 
nie w różnych okolicznościach występowa­
łem w jego obronie tak wśród swoich, 
jak  i obcych. Żałowałem nisraz, żem zaraz 
po wejściu dc, Związku zagranicznego so­
cjalistów  polskich, znalazł się wśióć tych, 
co go usunęli r  centralizacji. Jodce to  je ­

dnak yszło na dobre, nie był związany 
z Londynem 1 zdał doktorat w Bernie. Ce­
niłem w Jodce jego oddanie się idei niepo­
dległości Polski, jego żywą inteligencję, 
jego niozłomność, ciosy losu, nlipOWodzeDia, 
klęski, wszystko to on spo tykał spokojnie, 
pogodnie 1 nie opuszczał nigdy tąk do akcjt.

Towarzysze, kierownicy dzisiejszej PPS 
nie lubili Jodki; dziś piszą o nim, żt. był 
wielki. „Wielki, bo wam z drogi zszedł*- 

R7_ Studv.'icki.

W o jk o s u Prezydenta Rzplltej.
WARSZAWA 8.XI (Pat). Dn. 8 

listopada o 12 w południe p. Piotr 
Wojkow, poseł nadzwyczajny i mi 
nister pełnomocny Z S S.R., wręczył 
p. Prezydentowi Rzplltej Polskiej 
na uroczystej audjenoji w pałacu 
Belwederekim swoje listy uwierzy­
telniające.

Podozss audjencji poseł Wojkow 
wygłosd w języku rosyjskim nast ę 
puiące przemówienie:

Punie Prezydencie, przystępując 
do wykonania obowiązku posła Zw, 
S S E w Pt lsoe uwfAara za Die- 
zbęane oświadczyć przedewrazyst- 
Ł>eir o tych uczuciach głębokiej 
symoatjl i przyjaźni, które żywią 
narady Z lązku Sowieckiego d'a 
narodu polskiego. Uczucia te wyro­
sły 1 umocniły się wobeo faktu 
wspólnej walki przeciwko caryzmó­
wi i wynikają ze wzajemnych go­
spodarczych interesów obu krajów. 
Zdaję sobie w zupełności sprawę z 
tej wielkiej, poważnej odpowiedzial­
ności, z którą związana jest moja 
działalność, bęaąo przekonany, że 
pokonam wszystkie trudności dzięki 
Pańskiej życzliwej pomocy.

Zasadniczy cel, który stawię 
sobie w na ojej pr&-.y—to stworzyć 
atmosferę zupełnego wzajemnego 
zaułania między naszemi ' państwa­
m i  Wyrażam nadzieję, że to zau­
fanie wzajemne winue ze swej 
strony stworzyć trwa gwarancję dla 
dobrych stosunków sąsiedzkich i 
dla gospodarczego zbliżenia oby- 
dwuch państw.

Mając zaśEczyt wręcayć Panu 
moje listy uwieizytemiające, któ- 
remi mnie rząd akredytował wobeo 
Pana w cliurak terze posła nadzwy­
czajnego i min mira nt-lncmocnego 
wyrażam głęboko wiarę, w owoc­
ność mojej przyszłej pracy, której 
eelem jest ustalenie trwałych gwa- 
r&ncyj pokoju na Wschodzie E u ­
ropy.

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział następującymi siowy:
„ Panie Fosie, przyjmując z rąk 
Pańskich iisty uwierzytelniające 
Fana w charakterze posła, nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocnego 
Związku SowlecŁfch Republik Rad 
witana w osobie pańskiej dyplo­
matę, tiOskonaie ooznąjomionego z 
całokształtem stosunków polsko- 
sowieckich.

Mogs; zapewnić, że naród palski 
ożywiony jost równ.eż uczuciem 
ezczerej sympatii dla narodów 
Związku Sowieckiego, z którym 
pragnie żyć w dobrych sąsiedzkich 
stosunkach. Całkowicie też podzielani 
Psnską opinję, ża najbliższym ce­
lem stosunków polsko sowieckich 
je s t  stworzenie atmosfery wzajem­
nego zaufania, do czego i dążyć po­
winny społeczeństwa i raąoy obu

państw. Zsufacie to oparte przede- 
WEzystkiem na poszanowaniu i 
śoisłem przestrzeganiu wzajemnie 
zaciągniętych zobowiązań wraz z 
rozwojem wzajemnycn stosunków 
gospodarczych powinno stworzyć 
podstawę dobrego sąsiedzkiego 
współżycia Polski i Związku Repu­
blik Racf, współżycia będącego jed­
nym z najgłówniejszych fundamen­
tów pokojowego rozwojn Europy, 

Mogę pana zapewnić, panie pośle, 
że zarówno ja, jak i rząd polski, 
okażemy całkowite poparcie dzialai- 
nośoi pańskiej na tej drodze.

prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął Posła sowiookiego w otoczeniu: 
ministra spraw zagranicznych p. 
bferzyńskiego, i dyrektora protokołu 
dyplomatycznego p. Przeździeokie- 
go. Posłowi Wojkowl towarzyszyli: 
radca poselstwa — p. Biesiado w- 
skij i 1-jLy sekretarz poselstwa p. 
Aikadjew.

Ludendorff protestuje,
BERLIN, 8.X. (PAT). „Yossische 

Zeituiig* donosi z Monachium, że 
wczoraj wieozorem odbył sie w 
znanyoh pooziemiach piwiarni Bar- 
gerbrenn wieki wiec, na którym 
Ludendorff zabrał głos w sprawie 
konfliktu z byłym kronprinzem 
bawarskim, protestując prze­
ciwko uchwale generalicji ba­
warskiej w sprawie zerwania z nim 
stosunków. Ludendorff zaznaozył, 
źe sam przerwał był z generałami 
bawarskimi stosunal po zaaiachu 
listopadowym.

Z kolei Ludendorff w moonych 
słowach wystąpił przeciwko obecnej 
polityce bawarskiej, oświadczając, 
że to, eo się dzieje w obecnej 
chwili w Bftwarji jest bizantyma 
mem, je s t  uajeżystszą reakcją. 
Oficerowie bawarscy pracują K i ­
nie nad ośmieszeniem przed całym 
światom stanu oficerskiego. W tych 
warunkach utrzymanie jednolitego 
frontu przeo wko republice jest nie­
możliwe. Po L.i>dendorttie zabrał 
głos hr. Rewentlow, zdając sprawę 
z działalności deputowanych hitle 
rowoów w Reichstagu.

Ujęcie agitatorów.
Polic, a zatrzymała Franciszka 

Rusińskiego i Benedykta Stankie­
wicza, którzy podburzali robotników 
zatrudnionych przy robotach " na 
składach amunicyjnych na Sołtani- 
szkach do strejku. Po zaaresztowa­
niu owych przewódców strejk prze­
rwano.

Życzenia sowieckie.
RYGA, 8.XI (teł. v/ł.—s). „S!e- 

wodnla" donoss:
W  swoim czasie były o?łoszo 

ne hasła dla ngitac i w dniu 7-ej 
rocznicy ppźiziernikowego przewro­
tu. Hasła to nie miały bynajmniej 
charakteru pokojowej*. Obecnie są 
szeroko ogładzane życzenia dostoj­
ników sowieckich związane z 5 ro- 
oznietą.

Prezes Cik‘a Kalinin po rozpa­
trzeniu rezultató w pracy sowieckiej 
w ostatnim roku żyesy, aby w 
przyszłości międzynarodowe poło­
żenie S.S,S.R. było ostatecznie 
ustalone i aby czerwona armja 
była pogróżką dla imperialistów 
całego świata i podstawa sowie­
ckiej pokojowości.

Komisarz ludowy do spraw aa- 
granioauyoh Cmczerin podkreślił, 
że Rosji życzyć należy „obfitych 
deszczów i wielkiej potyczki*; je­
dnocześnie ogłosili swe życzenia 
komisarz ludowy handlu Lszawa, 
oświecenia ŁanacznrsKi i inni. 
Wszyscy oni życzyli oczywiście 
pomyślności i byli pełni nadziel 
na przyszłość.

T E E J E S R M f I Y .

W pływy pod&tków.
WARSZAWA. 8,XI. (Pat). Wpły­

wy podatków pośrednich i monopoli 
państwowych, od stycznia do końca 
października, przeszły sumy preli 
minowane n& cały rok bieżący o 2C 
milionów złotych, a do Końca roku 
w|ę obliczeń minisfąritwa Skarbu 
dadzą zwyżsę 100 mil jonów zło­
tych.

IKłord^rca Erbargara.

BUDAPESZT, 8 XI. (PAT). Mor­
derca Erzbergera- -Hesryk Schulza 
będzie odstawiony do granicy ru ­
muńskiej, ponieważ rząd turecki 
nie zgodził się na przyjęcie Schult- 
zego na swoje terytorffin.

Przyszły rząd w Gdań ku.
GDASSK, 8.XI. (PAT). Organ/ 

sp oj dli styczny Daaziger Yolkkstim- 
me donosi, że kwestja przyszłego 
rządu gdańskiego rozwiązaną zo­
stanie w ten sposób, że rząd ten  
składać się będzie z nacjonalistów, 
centrwwców i niemieckiej pariji 
postępn. Będzie to rząd mniejszości, 
opierający się na 38 głosach.

Zatwierdzona przez Władze

Siuro poda; i przepisywań
na m^szynat?^

S T E F A N A  GRABOW SKIEGO
I  w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 4

Telefon M  228.
Przepisywanie na maszynach podań, umów 
i wszelkiej korespondencji oraz tłómacze- 

nie z obcych języków.

G e n y  p r z y s t ę p n e .
Wykonanie szybkie 

i akuratne
m m ó CZYNNc SMrano 

południu.

T e a t r  P o l s k i .

On, Ona i Kama. Komedja w 3-ch 
aktach Armont a t Gerbidona.

Są-na rwiecie „Man.y‘ re«malte. 
Wysioko i nisko położone, z gminu 
i arystokracji; burzujakie i wsiow®, 
domowe lub światowo, salonowe lub 
z dai#clriH®g« pokoju nie wychoazą- 
ce. Są Mabuj —kury wodzące kaczę­
ta nad Łtawkiem i ścigając® długo 
ktągłem z przerażenia oikiem, sa 
wy.-.iedziaałmi wyrodkami, które 
przeciw kurzemu przyrodzeniu pły­
wają bezksrnlepo płynnym eiemeE 
cie, ai® mcgąc wy ołumae/yó gda- 
czćitftj nieboraczce że ona jest kurą, 
h Mię k«ezętami. Są Motoy — g<6*S, 
śtór-s wyśiedzlały łabędzika, ba, or­
lę c*asami wychodzi z pod ki * ,'ćel 
#.Vfaaiy“ py?ep.óraL l^ama—p*. uga 
uroća. jastrzębia, Mama—słoń uro­
dzi B jjtu , gorzoj... Matka — Isrica 
urcśai etłasitmi eślątko, a owea 
wiicaka, i... najdziksze, io  zutaro- 
v. « rodzą się fantastycauośoi i kom­
binacje w dziedzinie psychiki, nie 
a a w j«  logicznie słuchającej praw 
dziedj*;C7:ut,’śc i.

Fij sa tern każay kraj i na. aa to 
ma ft-soj gatunek , łdam “. (Nie ma­
tek. w r*c#nzji £ farsy niema mo­
wy o Saunyoh śwlętosciach). ,Mam* 
je s t  więc i w Rono® odmian rcz- 
m aitjeh  ^psio, nadającyol: t  n i
ohara^fer rodataie, społeczeńs t w u 
i miastom. Czy trzebr tu  nieśmier­
telną Dulekę wspomnieć, którym 
to epzomplArzem Zapolska tak zi­
lustrowała „mamela*, lwowskie, że 
jej ..pewnie źj szyły jednogłośnie

zmażecia się w piekle po łopatki i 
wyżej. „fyU m a“ poznańska jest maje­
statyczna, ubrana w cnotę jak w 
Niemodną pelerynę, krakownks: jest 
żwawa i obrotna, wprawna w wo­
dzenie „curóchen* „na Flanty* w 
ceiach matrymonialnych i puszcza­
nie ich „na B<o0 ia“, w tycbio za­
miarach. „Mamunie* wileńskie są 
łlądtowate i wyzbyte wszelkich ao 
szyzu pretensji, warszawskie „Ma", 
żony ,F&“. są pfoche, rozrzutne i 
rywalizują z córkami. Najbardziej 
cię przez to zbliżają do paryskich. 
Długi® Dy o tem pisać można stud- 
je, tle  trudno w felj6toni6 wyliczać 
typy „Mam", ou Zanzibaru do 
Kamczatki; te co stroją swe pocie­
chy w trochę strusiou piór i Swie- 
cidła, (miałem na myśli te z Zanzi­
baru, ale spesuzagam  się i& to się 
obeoma i ao eutopejskioh „Mam" 
może stosować/ i te, które obssy- 
V’Ł|4  progeniturę od urodzenia w 
skóry psa morskiego ozy reuifsra.

Tam, czy owdzie, pod biegunem, 
czy równikiem, w „kurnej* cnacie, 
czy aa 8S-m piętrze drapacza new- 
joiskiego,—jednri je s t  ogólna oeeba 
„Manić"; drupieźnie, zazdrośnie, 
egoistycznie mhłują swój gatunek, 
swoje ja, krew z Krwi, kość z koś­
ci, jednem słowem: dsiecj awuje-

Jak  się taka „Mamcia" trafił 
Strzeżcież wszyscy święci zięcia, 
f synewę. Będą 10 w ich oczach 
wrogi, kraanąey im leh własność, 
dobro, sehyiokowskim sposobem 
wydzierający im życie, ciało z pod 
serca, intruzi wiecznie pouejrzam,
1 de których inaczej jak  z pazara- 
mi tygrysicy, wzrokiem rysia skó«

rą jeżd, nie może & ę „Mamcia" od­
nosić f zwracać w ioh stronę. Sto­
sunki % tegu wyntKają nie najsłod­
sze, ale cóżny inaotej miały świ­
stki humorystyczne, i farsy dc ro ­
boty?

Bonaterką sztuki dwuch wsso- 
łych humorystów fruncusitich jest 
niezaprzecznnie nie On lub Ona, ale 
„Mama", w lts iie  „Mama*! Aie taka 
jaKil się nie częrto zdarza, oo p.óoz 
ceon gatunkowych, wykazuje inne 
oryginalne włiiśuiwcśoi', tworzące z 
nifj typ uo.atjf sy patyczny, mimo 
swych ńar., anych pomysłów i egoiz 
mu Ui&wet

■Nasuw a się pytanie, czy w prze­
dziwnej iogicziieści cechującej fran­
cuskich autorów, me zaznaczył się 
mitnowoU ekscentryczny charakter 
synów pani margrabiny, w dziedzict­
wie po matce? Mimo pozory po­
mysłów „nie z tego świata", miut- 
ka Alfreda jest praktyczna, pocz­
ciwa, kochająca kobiecina, z ser­
cem, preguąoa by wszystkim było 
dobrze, ale f jej żeby było nienaj- 
gorzej. Bo pocóż ma się aręezyć na 
tyra padole? Po co inni się mają 
męczyć? Po co ma pKk&ć ładna i 
milutka i najpoczciwsza, Anielka 
aniołek opiekuńczy całej rodziny? 
Ze skrzydełka aniołka, trochę tu i 
tam musnęły ziemski padół, nie­
koniecznie w jego najczystszych 
szczytach, to trudno. Kto mój-ł wal­
czył, zamykał oczy, ignorował, dy­
plomaty zo wał, udawał, odgradzał s.ą 
jakieiiiiś społaczuemi bajeram i, aie 
po licznych doświadczeniach, furce 
ma/eure w postaoi wygody, zgody, 
harmonji rodzinnej, wobec dobrych

przepisów kuchennych, świetnych 
rad w dziedzinie mody, najcnoUiw 
szego wpływu na syn® i ekoentryuż- 
ną wymowę, która z<s przykłaa-am 
przykładnej kokotki, staje się we- 
stalką domowego ogniska, wobec 
tych korzyści, z dodatkiem łez 
dwojga młodych, Fani Aargrabina 
widzi jedno rozwiązanie sprawy . 
Jakie... idźcie się dowiedzieć, bo 
ona tego nawoi, me śmiaU synowi 
powiedzieć

Jednak  w ostatnich, c«as;v..’,i w
kam»d,o-fars;e francuskiej, czuć 
przypływ wzmożonej sympatji do 
kategorjr kob.et, które nigdzie się 
nie cieszyły takiem cwieibiemem 1 
uznaniem w literaturze jaa; we 
Francji. Więksue i mniejsze Mw- 
guryty Gnuthter, są wciąż wysta­
wiane na soe&ic jako najlepsze 
stworzenia pod słońcem.

U nas jest widocznie ten gatn 
nek Edpełaie inuy; dość porównać 
Aśzantką Perayńskiego czy A^ii- 
czewaką Zapolskiej z bohaterką 
szkoły kokot Fredesą.

Te nasze, 1.0 albo wampiry bes 
k rzty  serca, albo rozbrajające cha­
ry... co to może być w taSim razie 
za zabaw*? A takie coś poczciwe, 
wesołe, bez pretensyj, to dopiero] 
I ma dziw, że sama margrabina pi­
je  z jej filiz»n«K herbatę.

Zabawna j&st s,ztuka pp. A r­
mont 1 G«roidoaa, humoreeKa to nie- 
p.zeeiętńa, pełaa zdrowych zasad, 
myśli nie płytkich weale, wypowie­
dzianych żartem. Doskonała astyra 
na kilkanaście właściwości, np. pro- 
winojonaiizmy w stolicy, egoizmy 
rodain i Mum, pokusy wygody i

świętego spokoju, snobizmu i posy­
powe lennych maajer itp. Wsayrdito 
się zgrabnie splata w coraz wesel­
sze zawiłości i wszyscy się coraz 
lepiej bawią, aż do spusaczema 
kurtyny.

P. Molska grała Mamę bardzo 
odpowiednio, a rola to niezmiernie 
trudna, nie wypadła ze st\lu , szar­
ży, w którą łatwo było popaść, atu 
śladu, mejessat dam< walczył z po­
kusą wygód mieszczańsiieh, roz- 
teriia między sercam i zasadami 
rnaio wala się wymowaie. Bardzo 
dobra rok.

P. Grabowska rolę uroczego 
dziewozątka grała w rn-łym wdzię­
kiem j -odpowiednią dosą foocMżd a, 
doprowadzając swego Alfreda dosiu- 
azoej pssji. P. Yyrwioz Criu.i w 
typach młodych trcohę meśm Mych. 
lowełasów i doskonale się wayi. w 
postać młodego hrebiego r ,  1 łonki. 
Fiszer, pfayjaeiel domu, nie o j j a  e 
się odpowiedni do ról salonu * o — 
doużurńakich, ?. Kurn-ko-vicz, tro- 
cnę przeirarykaiurswał typ p uw4K- 
CjSła, aie był bardso kumioiiuy f 
żywy. P.Detkowski elagauCKIm p$ł  
Sylwestrem, zaś pani* J»smska, 
Fronkiówna 1 Jaworsua w swych 
epizodycznych rolach wykapały du^o 
werwy, humoru i a^ooudy, o co 
właóitis ohodaiło, prrytom iaaue 1 
eleganckie miary tualety.

D-;ikoraoje, zwłatzoza sal nu w 
2 m akcie nic pozostawiały u e do 
życzenia, bo wyglądały wpf -t to 
łeezaie. Pubisozaość dość 
braua oklaskiwała gorąco artystów, 
p. Grabowska dostała awiaty.

Kro.
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K R O N I zwij siezwłoczui# fachowców ł spe­
cjalistów z Biura Reklamowego

w Wilnie ul.

NIEDZIELA

9  DilS

Teodora
Jutro

Andrzeja

Wschód słońca 6 g. m. 43

sunknch służbowych nauczycielstwa wspólne narady. Zagaił J. E. ks.
( t. zw. pragmatykę) w n ie s io n y  przez Kardynał Kakowski życząc zjazdo-
rsąd do Sajmu. Po stwierdzeniu, źe wi owocnej pracy i udzielając swe- Stefana Grabowskiego 

nrf„,„ł u, irinhia M.rarfnUf«m Pr0J^kt te“  nie zacpakaj a słusznych go błogosławieństwa. W imieniu du- A. Mickiewicza 4.
Odczyt Klubie Naredow. . p0Stuj;.,t5 w nauczycielstwa uznano chowieństwa warszuwekiogo powi-

Dziś w niedzielę o g o # |  7 wlecze ZR fz?cz koaleoznj, aby nowa usta- tal k* ^ l E L n  n ahrnW/ n
wa nie ograsiozała w stosunku do

Zachód „ g.  16 m. 5

W ILE & S K A .
— Wileńska DyreKoJa Poczt I Te­

legrafów uruchomiła z dniem ó li­
stopada agencję pocztową w Nowo

rem w sali przy ulicy Trockiej 11 
m. 7 (sala Rozwoju) b. minister 
skarbu Władysław Kucharski wy­
głosi odezyt na te n u t  „polityka a 
sprawy gospodarcze*.

— 1 Towarzystwa Przyj w e łW ę  
gier. Dziś w. niedzielę odbędzie się 
pierwsze powakacyjne posiedzenie 
T-wa o g. 6 po poi. w Seminarium

drteku , pow. Dunlłowickiego. Agen- prawniczem O. S. B (ul. Uniwer-
oja pocztowa w Królewsżezyźule 
tegoż powiatu została c^asewo zwi­
nięta.,

— Kursa przygotowawcze do eg- 
zdmiHów urzędniczych. W związku 
z rozporządzeniem Rady ministrów 
z dnia 26 czerwca 1324 r. o wyko­
naniu ustępu 3 r.rt. 116 Ustawy o 
państwowej ełużble oywllnej, t. j. 
w związku z wprowadzeniem egza­
minów dla urzędników, pozostają­
cych obecnie na służbie państwo­
wej, grono inicjatorów tworzy kur- 
sa przygotowawcze z dziodziny ad­
ministracji.

Protektorat nad kursami objął 
Delegat Rządu p. Władysław Racz- 
klewiez. Na ozele akcji stauęli: pp. 
Szaniawski W.cław—naczelhikWydz. 
rolniotwa i weterynarji, Hryhoro- 
wic* Władysław — naczelnik Wy 
działu budżetowo - gospodarczego i 
Zawisza — dyrektor okr. dyr. rob. 
publ., tworząo komitet honorowy, 1 
Stoszko Mieozyskw, Niedziałkow­
ski Jerzy i Muzyczka Ludwik, two« 
rząc kemitet wykonawt -y.

Kursa 
dobnie
kursy trwają do 12-go.

Informcoji zasięgać można u p. 
Mnzyozki Ludwika (Urząd Delegata 
Risąóu).

— Budów wagonów tra m w a jo ­
wych. W  warsztataoh elektrowni 
miejskiej będą rozpoczęte cd po­
niedziałku roboty nad przebudową 
dawnych tramwai miejskich. U- 
mieszczCLe będą silniki o sile 22 
keni mechanicznych. Narazie prze­
budowany ma być tylko jeden wa­
gon.

— Przedeiebturctwa miejskie. Ma 
gistrat m. Wilna posiada 7 przed­
siębiorstw, które podług prelimini- 
ża budżetowego na 1924 rok przy­
niosą przeszło miljon złotych ezy- 
etego dochodu. Największy dochód 
przynosi elektrownia bo prawie 
trzy ezwarte całej s n n y  w kwocie 
849 tys. *1, potem wodociągi 91 tys, 
targowiska 70 tys zł. kanalizacja 
57 tys. zł., hale targowe 29 tys. zł.

sytecka, dziedz.). Porządek dzien­
ny: „W raieaia z podróży po Wę­
grzech*, wygłosił prof. Zdziechew- 
ski. G Scie są mile widziani.

— Wynikł zbiórki „Tygodnia Lo­
tniczego* Podczas „Tygodnia Lo­
tniczego* na terenie kokjowym
tut. Dyrekeji zebrano z urządza­
nych koncertów, zab?w f zbiórki 
publicznej w pociągach, bez 10-elo 
grofzojiych nalepek LOPP., 15, 46t5 
zł. 91 gr., jaką to sumę wpłacono 
do kasy Sekretariatu L. 0. P. P.

NOW OŚCI WYDAWNICZE
— Dr. M. Skrudlik: .W sprawia twórcy 

obrazu N. Maryi Panny Ostrobramskie). I lu s t­
racje. Nakład księgarni Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa. \Yilno 1924 Bardzo cieka­
wy przyczynek do kwestji wialokrutnie 
podnoszonej w wielu studjach, przewodni 
kach, broszurach, artykułach: kto malował 
obraz Ostrobramski? Dr. Skrudlik udowad­
nia i ustala, żs malował go krakowski 
m alarz Łukasz dekorator kościołt. Bożego 
Ciała w Krakowie. Data ścisła n eda stę 
ustalić. Obraz Ostrobram skiej M. Panny 
pochodzi w każdym razie z la t między 
1620 a 1630 rokiem.

— Artur Śliwiński: .Jan Sobieski". Mo-

w
uauczycieli pełui praw obywatel 
skich, przyznanyoh przez konstytu­
cję, nadawała nauczycielom szkół 
środiilch przyjęty w szkolnictwie 
krajów zachodnio eur. tytuł profe­
sora, zapewniała stałość miejsca 
służbowego, obsadzała poaady wy­
łącznie drogą konkursu J jawności 
oceny pri_oy. W  sprawie uposaże­
nia, zebrani w pełnem zrozumieniu

&
Wilja -  W

tal zjazd ks. dziekan Dąbrowski.
Następnie rozpoeręły się refer«i» 

ty. Pierwszy został wygłoszony 
przez ks. senatora Adamskiego „0 
istocie skcii katęlicklej w Polsce*.
Z nadzwyczajną swadą wypowie­
dziany odczyt poruszył wiele cieką- skończony 
wych tematów.

Ks profesor Wójcicki w prze­
pięknej formie opowiedział „O 
kwsstjł robotniczej w Polsce*.

Pp wygłoszonych referatach wy-

p  O
K. S. 1 p .p .

t.
Leg. 2.1(1:0)

rej Bebrani zabierali głos.
Po przerwie obiadowej, o godz. 

4-ej mówił ks. red&ktor Kozłowski 
„O pracy wśród młodzieży*, a ks. 
Gniazdowski, patron Katolickiego 
Koła Młodzieży, dzielił się 0 zebra­
nymi swojemi spostazeż niami o

kółkach młe-

tradności skarbowych państwa, po- wiązała się żywa dyskusja, w kto 
stanowili domagać się "na razie tyl- ~‘ i  ̂ '
ko zapewnienia nauczycielstwu szkół 
Średnich takich warunków pracy, 
jakie posiadali w byłych państwach 
zaborczyeh. Nadto poruszano spra­
wy zabezpieczenia starości nan- 
ezycielstwa średnich szkół prywat­
nych, które stanowią dwie trzecie trudnościach akeji w
ogółu szkół Średnich w Polsce i 
przyjęto projekt ubezpieczenia zfcio- — „Now iny* zakupione przez X o rfm  
rowego. Wobeo ogromnego rozrostu Z Warszawy donoszą, to p. 
Towarzystwa (8000 członków) posta- Korfanty nabył w ostatnich dniach 
nowlono oprzeć statut nc nowych większość udziałów niedawno z^ło
zasadach. Wreszcie dokonano w f- źonego w Warszawie dz:ennika p. t.
borów dc Zarządu głównego, a na ■Nowiny*. Współwłaściciel tego pis- 
przewodniozącego powołano ponow- ma P* ftdam Nowicki, ma podobno 
nie prof. Pawła Sosnowskiego, dyr. ° l jM  redakcję „Rzeezypospalitej
państw. Instytutu Pedagog, w War 
szawie.

— Wędrowny teatr polski. P. Ka­
rol Adwentowicz, w porozumieniu z 
departamentem kultury i sztuki 
tworzy stałą trupę, która objeżdżać 
będaie prowincję, w szczególności

Niektóre pisma donoszą ponsdto, 
że p. Korfanty zamierza kupić lub 
wejść w spółkę „Ilustr. Kurjera 
Codz.* w Krakowie.

— IKhrsz dii g^nirałów. Z Warsza­
wy donoszą, że pref. H. Melcer c- 
pracował marsz dla generałów, któ-

IWit-około M k. m. 2 opisy a s  u  ArC. Z . Ł j ś i j w L i -
z pięknego tego dziele, którego jedy mierz W o ły ń s k i,  Kowel, Łuck, 

nie pojawienie eię sygnalizujem y f« tern Brześć Litewski, Grodno, Białystok 
miejscu, zdamy niebawem obszerną w »Sło j t  H 
wie" relację ..

województwa wsehodsie W nier- już aosUł zatwierdzo- l. o _ . . .  .....................r ny przez władze wojskowe.

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— U | l  dla gospodarstw zniszczę 
R eew akuiefa  mienia pclsklen# **ch P /28^  w,°l'n9- M :,Bisl r8 tw o

TEATR i MUZYKA.
— Teatr Pelaki. Dziś i Jutro „On, ona 

1 mama".
— Przedstawienie szkuine. Dziś o godz. 

3 30 pop: po cenach najniższych „Dziady" 
Mickiewicza.

W tych dniach przybyły do War 
szawy reew^.kuowsie z Rosji archi­
wa b. Przedstawicielstwa Polskiego 
vr Rosji, książki uniw«reytetu lwow­
skiego, mienie kultraino - zabyt­
kowe Czartoryskiego, Sziubow-

bu zaleciło Izoutn skarbowym trak­
tować ze specjataą życzliwością 
prośby o odroczenie podatku m a­
jątkowego, składane przez właśei- 
cieli gospod arstw rolnych, dotknię­
tych bezpośrednio zniszczeniami

— z epery. Dzłś pow tórzone epery  skiego i Lubomirskiego’ Drae^ io - r-." Prośby o odroczeniu
Moniuszki „Verbum Nobile", k ióra zapewne J  . k  n o z y tw ’ w  U n J ™  dłuższe aniżeli trzymiesięczne mają 
długo jeszcze nie aejdzie .  repertuaru , oraz J « 0  W ™ ? 1? ’ *  Muzeum J T -  „ i . , ™ , ™ , .  i,P* e d St.aWi« o «  i n
a trak c ja  eezona — balet opery warszaw 
rkiej ped kierunkiem baletm istrza C iepliń­
skiego.

— Z epereikl Otwareie cazonu operet­
kowego naetąpi nieodwciainle w środę. Wi- 
ktorja Kawecki, wyetąpi tego dnia w „Księ­
żniczce brylantów " — F alla , k tó rą  reżyse­
ruje M. Dowmunt, >ystępujący  również w 
Jednej z ról głównych.

— Dziale tzy konoert Baroewicza. Za­
powiedziany i .-, dzisiaj koncert m istrza 
skrzypków St. Barcowlcaa w Teatrze W iel­
kim o g. 5 pp. zapowiada się Iznnonująco. 
W programie: Reiss, Paderewski, Wirmser,

być niezwłooznis przedstawiane do 
decyzji Ministerstwa Skarbu, egze­
kucja zsś podatku ma być wstrzy- 
maoa sż do zadbojdowanfa prośny

NADESŁANE.

- -  Falskie Towarzystwo Teozo
ficzne w Wilnie podaje do wiado­
mości, że 12-go, 18-go, 14 go, 16 go 
i 17-go b, m. w Demu Oficera Pol-

Mecs ten, jakkolwiek odbył się 
przed 2 tygodniami, nie był jednak 

z powodu ciemaości i 
dalszy ciąg był naznaczoty aa 
7.XI. W. K. S. 1 p. p. Leg. me s ta ­
wił się na boisko 1 Wilia msez ten 
ostatecznie wygrała. Dzięki temu 
zwycięstwu Wił a posiada obecnie 
najwię&zą ilość punktów (cztery) i 
ma największe szanse na wa.ęcie 
mistrzowstwa. W. K. S. 1 p. p. Leg., 
który był jedynym groźnym itonku- 
reatera W Iji pozostaje obecnie na 
drugiem miejscu. Peaiewai Wiljo 
pozyskała obecnie kilku graczy 
I Cracerii, więc mamy nadzieję 
iż Wilja na mistrzewstwach Polski 
ekaże się godnyas partnerem Polonji 
i Pogoń'. R.

— Triumf Polski. Na międzyna­
rodowym turnieju tennisowym w 
Meranie, znana polska teu- 
nisistka p. Rlehterówna zdoby- 
była trzeeie miejsce w grze poje- 
dyńczej pań. Zwycięstwo to jest 
tem cenniejsze, iż w zawodach 
tych brały udział najlepsze siły 
europeiskfe.

- -  Francja — N emey. Przerwane 
piz z wojnę europejską stosunki 
sportowe między Francją a Niem­
cami znowu zostały nawiązene. Nie­
dawne bawiła berlińsko drużyna 
piłki nożnej Tennis Borusia w Pa­
ryżu. wygrywając mecz z francu­
ską Stude-Frangsis 8 —1. Nie spo­
wodowało to żadnego zajścia lub 
wrogiego stosunku publiczności 
francuskiej, naodwrót przyjmowa­
no wprost entuzjastycznie graczy 
niemieckich.

— Sensacja sportowa. Wielką 
sensacją sportową jest wiadomość, 
ze zwycięzca na ostatniej Olimpja- 
dzie w piłee nożnej, egzotyczna d-.u- 
tyna  Urugwaju, musiała iilec d ru ­
żynie Argentyny w stosunku 2—0

Jak więc wysoko musi stać po­
ziom gry drużyny Argentyńskiej 
w s tosunsu do europejskied, jeżeli 
gra Urugwaju w Paryżu, j&k mó­
wiono, była szczytem doskonałości,

A.

programie:
rstżnia 22 tys. zł. i apteks. miejski Chopin, Czajkwweifi, Kreisler, Sarae^te i in. 
19 tys,. zł.

— (a) Wydatki miejskie. V  seata 
Wieniu procentowem wydatków 
miejskich największy procent po­
chłaniają przedsiębiorstwa miejskie 
bo 94 pr, całej sumy, dalej wy­
dział ::ar&wfa 20 pr. administracja 
12 pr., śwladesenia na rzece pań­
stwa 9,7 nr. porządek mfasta 8 pr. 
oświata *j pr., straż ogniowa 
3,3 pr., cpieKa epołeczna 3,6 pr., 
nieruchomości 1 pr., inwestycje aż 
1,6 pr.

— (r) Rozszerzenie elektrowni
miejskiej Elektrownia miejska przy 
ul. Raduńjkiej ma być znacznie 
zwiększona. Zostanie ustawiony tam 
nowy silnik 40o koney, dzięki cze 
mu dalsze dzielnice miasta będą 
posiadały prąd. Obecnie bowiem
wskutek przeciążenia sieci niektór* terówny nąwskrói. oryginalna i twórczą

Obok mistrza Barcowicza w ystąpi również 
prof J. LefeJd (fortepjan).

— H Sz.naioówna w W linie. Urocza ta n ­
cerka H. Szmolcówna w ystąpi z wieczorem 
tańca klasycznego we wtorek 11 b. m. w 
Teatrze Wielkim. U nas tańczyć oęuzie 
Webera, Chopina, Pederewskiego, Griega,
Bakalejnikowa, Szuberta, Wieniawskiego i 
inn. Obok H. Szmoleówny wystąpią Henryk
Szatkowssi (melo-deklamacja) i prpf. I lszy k  przedsiębiorstw zabezpieczane są 
(fortepjan). wysokie grzywny.
odb,7,i.vl.ę(or“ !F . : ; s -  “ J s  . n: lsżs
z udziałom pp. M Carm arie, J Lee czyń powstaniem sprawy nadużyć rząd 
skiego, S. Romanewekiego i W ragl. w  pro- z a s ta n a w ia ł  się nad r e w iz j ą  sr.o- 
gramie: Leoncayallo, Werdi, Thomas, M«y- 
eibeer, H aleyy, Muniuszko, 8 Wierzyński,
Kanoric, Niewiadomski. Ceny miejsa n a j­
niższe od 75 gr.

— Wieczór Kazimiery Ryohterówny. Wy­
bitną atrakcją  dla polskiej inteligencji Jest 
dzisiejszy w.eczór, jedynej w swoim ro ­
dzaju a rty śtk l słowa Kazimiery Ryehte- 
równy, który się odbędzie w sali „Apollo" 
o godz. 8 wlecz. Sztuka Kazimiery R>eh

Hlstoryeznem w’ Moskwie.
—  Nsdużyota podatkowe na Gór­

nym Śląsku. Jak wisdomo naduży­
cia podatkowe na Górnym Śląsku 
zostały ujawnione dzięki doniesie­
niom osób prywatnych, które pod­
dano sprawdzenia przez szereg an ­
kiet i specjalnie w tym celu de'e- 
gowanyeh komJsyj. Przeprowadzone 
badania stwierdziły iż w wielu wy- . 
padkach nawot dobrze prosperujące *ski»go" (u i /a c T  MickiewTcżrNr.* 1̂3) Nowym Jorku jeden z tamtejszych
przedsiębiorstwa wykazały małe — tT----- !U ------1 "
dochody, a nawet straty. W miarę

2 e  ś w i a t a .
— Jaka będzie prżyszła WG]na£

W franklinowskim instytucie w

przez zaproszonego z Warszawy
- , . .   ̂ prelegenta wygłoszone zostaRą na-

badania księgowo; 01 poszczególnych stępujące odczyty: i) Prauta śycia 
przede ębiorstw wykrywane są na- wewnętrznego, 2) Zagadnienie miłości 
ci użycia a osoby, k.óiyeh wina w świetle Teozofji, 8) Podstawy duktry- 
lub współodpowiedzia ność zostaje ny ieozficznej, 4) Reinkarnacja i kar 
stwierdzona są pociasrane do odnn. __ ~ ’
wiedzialności, na ma, 5) Na Przełomie. Początek 

wszystkich odczytów o godz. 18-ej. 
Bilety w cenie od 50 gr do 2 zł.

inżynierów Mj. Hogarib, wygłosił 
odczyt p. t. „Przyszła wojna*.

V  odczycie tym omówił sposo­
by, jakie mogą mieć zastosowanie, 
jeśli ludzkość będzie tak  szalona, 
iż porwie się na nową wojnę.

Instytut frankliaowski tak jest 
przygotowany, iż w przeciągu 3 dni 
może_wysłać do najdalszych krań-

wcześniej do nabycia w kawiarni ^ ^ ^ m r o p y  flotyllę po^ietrzsą,

sunkow państwa do t. r:w. skeji 
nabywania dla p?jń3iwa udziałów 
w pjrzedBlębiorjtwacii górnośląskich 
oraz rofi w nich przedstawicieli 
rządu polskiego. W tym celu a ta.

.świtezianka* (r^g ul. Micbiewisza 
i Arsenalskiej) i w dni odczytów 
przy wejściu.

—  Dwanaścioro przyksz ń. 1. Uwa­
żaj do jakiego pisma dajesz rekla­
mę! Kupiec kolonjalny niech nie 
oghsza się w „Przeglądzie Technicz­
nym" ą konfekcja damska w „W:a

kże w sprawach rewizji podatko- domośoiach Farmaceutyoznycn

rejony były wyłączane. W związku 
7 rosczmeniem elektrowni na ulicy 
Radlińskiej—rozpoeaęto dalszą bu­
dowę sieci elektrycznej,

— Wyjaśnienie. Prezes zarządu 
Komitetu opieki nad żołnierzem 
Polek. Białego Krzyża p. Popewlez 
nadsyła n tm  list treści następują- 
eej;

W „numerze 250 „Siewa* z dnia 
1 b, n .  w kroniee ped tytułem 
„Zakońcienie Kursu oświatowego 
pedoiiesrów zawodewych D. 0. K. 
III* podano mylnie, żo kurs ten był 
uruchomiony tak ie  przy r,omocy 
inspekt er:-, tu Szkolnego w Wjicie.

Ponieważ Inspektorat Szkolny w 
Wilnie nie udziela! żadnej pomoey 
przy uruchomieniu

uznan> Jest Jednogłośnie r. catflj Polsoe 
p risz  publiczność 1 p rasę za zjawiskową 1 
zajm ującą najwyższy szezcbel artyzm u 1

propagandowy gdyż poświęeonr interpro 
tacji arcydzieł nowej literatury , ineo ł i 
idei.

Z W ilna ^yjeżdia artyatlrt na swoje 
w ystępy dla Polonji w P aryżu i Wiedniu.

Program dzliiejezy obejmuje perły  re­
pertuaru  artystk i.

2. Futer nie 
maju a rowsrów 
taj abyś 
poręl

8 . Towar niesezonc.wy

reklamuje się w 
w grudniu. Uw& 

dawał ogłoszenie — w

wymaga

wych rząd upoważnia b. min An 
toniego Olszewskiego do przepro­
wadzania badań w tej dziedz.nie.
Nadto celsm uzyskania kompetan-

 tBeJ 0Pimj* w spaw ach  udziału _____ _______ ______ ____
kultury- Poza* wartością srtae ty o in ą  pro- p a ń s tw a  w p r z e d s ię b io r s tw a c h  gór- r e k la m y  stałej; t o w a r  ** s e z o n o w y

a^ Iii«kiLch powołano speojainą ko- reklam... dużego rozmiaru, 
misją w której skład weszli pp. ml- 4 , Zbyt duże znaczenie przypi- 
nistar sprawiedliwości Wygauswski, gaje się pierwszej i ostatniej stao- 
jako prjłewadnicaący, presies pro- nie pism. Ogłoszenie dobrze uło- 
knratorji generalnej Bukowiecki, żone wpadnie w oko — wszędzie, 
minister praemysłn i hand.u K>6» 5 , Dawaó małe cgłoszeuia —
droń, Wicfc-mlnistar skarbu Klamer, a często.
sekretarz generalny komitetu eko- 6 . P r estrzeń pustą w ogłoszeniu 
nomiczuego miDistrćw h/^comski, nazywamy „światłem*. Jskn aj więcej 
dyrektor departamentu politycznego tsgo światłel Tekstu mało — dużo 
M. S. Z. Morawski 1 st. radca pro- 
buratorji generalnej Wsrner. Skład
tej komisji odzwierciadla jak  skom­
plikowany i rozległy jest przed­
miot jej badań. Komisja odbyła

WYPADKI i KRADZIEŻE.

— UJęoio p< dpalaszy. Policja sa trzym a- 
ła  Jana Ładę, N. Budnika 1 Stefana Bohda- 
nionka którzy podpalili stodołę ae zbożem 
należąca do N. Pietkiewicza (pow. Wiloj- 
akl).

— Tajemnicze trupy. W krzakach na 
  „ ____  pastw isku wcl Muniakowo gm. Mikotajew- . . „
wsponniasseo 8kleł Pow- °z,śnień»kiego znaleziono trupa dotychczas 21 posiedzeń 1 gdy tył 

kursu, gdyż. & to go usi ule prC- ko PJ6?^ swą będącą na ukończeniu
8ZOD0 ani też ula było potraeby puisaczainie trup aaajduje ®ię ziami około pMokdżo rajdowi nie omieeaka po-
tsgo, uprasza się uprzejmie o spro- o miesięcy czę^kiżoatała odgrzobwą przez wiadomić o tej sprawie czynniki par-
stowanis, że sritścioiygodn.o^y Kurs W  bllżu mo|tu '
oświatowy dla podotioen*w aa wodo- wego na rzeee Uuoe znaleziono na drodze 
wych D O. K. lii, który zaeończo- ori.pz mężczyzny oraz zabitego konia 1 
no 80 I. m. był zorganizowany i P&łarnany wóz, przy którym była tablłezka
f ir  g rta n w z n T  w U aa 7 n ia  n r 7 « 7  Kn- z na..pltein „W incenty Pucz, wieś S tare -.nausowany wyiąezme prz«z AO Międzerzeczo gai. Landw&ruwłkiej*

dzl przepuszczenie iż wymieniony 
zabity przez pociąg.

śwlstłs. Takie ogłoszenie—najefek­
towniejsze.

7. Nie traeba usiłować w jednam 
ogłoszeniu powiedaać wszystko,

W obecnej chwili odbywają się 
i-/ace nad udoskonaleniem metody 
kierowania latawcami p r iy  pomocy 
radjoaktywnago prądu na odległość. 
A zatem jeden człowiek, będzie w 
stanie kierować hotą lataweów i 
automatycznie zasypywać miasta 
trubłCemi bombami.

Chemicy z instytutu franklinow- 
skiego przygotowali j'ednak niespo- 
dsiaakę dla ludzkości.

Jest Lią nowy gaz usypiający. 
Pod dzsłaniem. kM^unastu bomb 
spuszczonych z nieba, można uśpić 
największe miasto na przeciąg 48 
godzin.

Czas ten wyzyskać mogą nie­
przyjacielskie wojska do aajęoia 
największej fortecy przeciwnika,

Inż. Hogarth zapewnia, iż wyna­
lazek instytutu frankiinowskiego 
nie jest żadnym figlem, ale saji- 
stotniejszynr. faktem, który dowo­
dzi, iż uczeni amerykańscy pragną 
uczynić przyszłą wojnę o Ile mo­
żności najhumaaitarijiejssą.

— Radjo w poi c j . Dowództwo 
policji m. Detroit w Stanach Zje- 
duoczonych postanowiło utworzyć

co by się chciało aby publiczność sPecj afay oddział r&djowy. Na sza-
.......................................................  samochodów wyposażonych

w tarcze ochronne i karabin ma-

mitet Opieki nad żołnierzem Pol­
skiego Białego Krzyża w Wilnie.

— „Powfizaehne wykłady aniwer- 
syteckie*. W nledzioię, dnia 9-go 
Jlsiopida 1924 roku o godzlaie T ej 
wieczorem w Sali Śniadeckich Uai- 
weraytetu Prof. Dr Bronielaw Ry­
dzewski n y głosi odczyt p. t.: „Pod 
lodowym eałuu?m ct. II*—(z psze- 
zroci amij.

Wetęp 50 groszy,
80 gr.*

aacho-
BOStuł

Z  C A ŁE J P O L S K I.
—Walne zgromadzeni* Tow . n .ucz, 

ozkoł średnich I wyższych odbyło 
się w Warszawie w daiaoh 1 i 2 
listopada % udziałem 255 delegatów, 
reprezeatująeych 93 Koła Towa- 

dla młodzieży rzysewa z całej Rzeczypospolitej.
Omawiano projekt ustawy o sto-

lamejtarne.
—  Zjczd duchowieństwa. A b y

rozbudzić w parafjacn społeozną 
działalność, która w ezas>o wojny 
zaczęła zanikać i dutąd nie została 
ujednostajniona, SjkretarJat do 
sp r tw  społecznych Archidjecezji 
Warsisawskiej zwołał na dzień 6 1 7 
listapada r. b. do Warszawy zjazd 
duchowieństwa dla wspólnego nara­
dzenia się aad dalszą akcją.

wiedziała. Mało ałów—mocna treści 
8. Ni# przeładowywać ogłoszenia 

zbyt długim tokotem,
9 Ilustracja w reklamie gra 

olbrzymią rolę. Dobrze o tem wie­
dzą zagranicą. U nas nią c tem 
myśli. Już Napoleon powiedział: 
„Wolę mały sznic aiż długi raport".

10, Amerykańska, słynna rekla­
ma, jest prawie oała: malowana i 
rysowana. N^e-pisaaa.

j l  W reklamowaniu się powi­
nien być: pian, powinna być me­
toda

12. Częste, drobne ogłoszenie
VV czwartek zjazd rozpoczął cię jost Jak kropla wody padająca nie- 

od uroczystego naboźaństwŁ odpra- ustannle choćby na najtwardszy 
wionsgo przez ira. senatora Albreeh- kamień. Skruszy kamień najtw*ata 
ta w kościele św. Marcina na Piw- szy.., ludzkiej obojętności, 
nej. Fo mszy św. nczestnicy zjazdu Ni# ohcesz grzeszyć przeoiwko 
w liozble koło 100 udali się na powyższym 12 przykazaniom. We-

szynowy założono aparaty odbior­
cze z antenami ramuwomi, z po­
mocą których osada samochodu 
otrzymać może roy.kazy dowództwa. 
Samochody patrolują w dzielnicach 
niepewnych i dzięki. T. B, D. mogą 
natychmiast zjaw:ć się w miejscu 
jakiegoś wypacku ozy zaburzeń. — 
Również policja niemiecka stosuje 
R. h. D. przy wydawaniu rozkazów 
posterunkom w parkach i na szo­
sach, ułatwiając w ton sposób in- 
fo-mowanie policjantów o zaszłyoh 
w ich pobliżu wypadkach.

Red&ktor
Stanuiaw Mackiewicz.
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Ht°iubu*sprzedaj8 majątki, lasy, domy, może to uczynić 
bez pośredniKów

drogo kosztujących, opłacając 2 zł. za każdorazowe ogłoszenie

w Biurze Reklamcwem St. Grabowskiego * j g M u U L a, w . 228.

*■>R O Z R  Y  W  K  A “
W ileńska p d n ed n ió w lia . T reść  bas*dąp ur^izEr^aicdit^k Hnósihrj® iSustracji. AktuaEnst.
Cena ty lk o  5 0  groszy . W y S z ł a  Z  d C U k U a

NAJLEPSZE SZWEDZKIE 
MASZYNY D3 UCZENIA

H E IT M lM  GOSPODARCZE:
OLIWĘ NICEJSKA,

ESENCJĘ OCTOWĄ,
SPIRYTUS SKAŻONY 

I Oł IWA DO PALENIA,
ARTYKUŁY DO PRANIA BIELIZNY, | 

MASTYKA DO PODŁili,
PASTY DO OBUWIA.

PfilWOZIWE MYDŁO MIRSfLSKIE.
Polecają Hurtowo-deta!. sklepy

r  J .  B .  M S-kal
A c .

Qf f l G I N A l : O
1) i t  T repka  7, 2) ul. Zamkowa 26 , 3) ul Ad Hioklewleza 5.

II

1 3 H N E P onm

G. GERLACH. OssolKińsich 14.

B - ć ia
W i e l k a  42. Sp. Akc. T e l e f .  822.

wang ©
S i

Elektryczne artykuły instalacyjne
odpow iadające w y m ag an io m  W ydzia łu  E lek­

trycznego  M agistratu .

D:a P,P. MONTERÓW i większych odbiorców
S P E C J A L N E  C E N Y .

Mieczysław Żejmo
Doro Techniczno-Handlowy 

Wilno, ul. M lckiewleza Nr. 24. Tel, 161.

Tydzień
K R A W A T Ó W

od 10 do 17 listopada r. b.

Od 1 Zł, ^  * 1ly * od 2 zł.
w  e l k i

wybór ładnych z?igrańi&znych 
k r a W a t ó w u

Prosimy zwrócić uwagę na naszą wystawę.

H a j t a ń s z e  ź r b d lu  z a k u p y !!!
OWSA 

OTRĄB 
S l / t f łA

sło MY
ŻYTA

<*VąKI razowej 
WĄKi pytlowej 

f tĄ K I pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU |

\'.t B p ó łd a e l^ ltt i R o ln e j
Kresowego Związku Ziemian

ZA WALNA i. TEL. 1-47

D I

P o r a d n i a
POLSKIEGO ZRZESZENIA LEKARZY SPECJALISTÓW

O rdynacje  lekarsk ie  chorób w ew nętrznych , c h iru rg ic z ­
nych , płuc, dziecięcych, kobiecych, akuszery jnych , n e rw o ­
wych, skórnych, w enerycznych, oczu, nosa i ga rd ła .  Den- 
ty s tyka . P raco w n ia  bak terio log iczna  (analizy). Leczenie 

lam pą  k w a rc o w ą .

POLSKI BANK PARGELAGYJNY
Sp. z oJp. ogr.

Jag ie lłuńsk^  5 4  EY DGQ$ZCI T e le fo n  Nr. iJMO
Przeprowadza parcelacje n* rachunek w ła­
sny oraz właściciela, pośredniczy przy 
sprzedaży 1 dzierżawie nieruchomoścl-człon- 
kom, udziela rud BEZPŁą TNIE w sprawach 
nieruchomoSol 1 korzystnym lokowaniu 
kapitału. I | I I I i i !

Przyjmuje wkłady i drobns oszczędności

Drzewka owocowa j u V
P O L E C A  

Z a k ł a d  O g r o d n i c z y

W. Plebeftczyke,
Wi  1 o A s k a 10.

P rz y c h o d n ia  k l in ik i  chorób d z ie c ię c y c h .
Uniwersytetu Stefana Batorego

z dniom 1 go listopada zostaje przeniesiona 
z lokaiu ps-zy ul. Sawicz, Nr. 15 do Kliniki 
epórób dziecięcych na Antokolu (Szpital
W ujs-ow y, pawilon Nr. 31).

Przyjęcia chorych codziennie oprócz 
niedziel . świąt, o godz. 9 rano; leczenie
lampą kwarcową. 7

T ?fis6w sal onowych
w najnowczych kreacjach wykłady pod kler.

M -m e  D u cy  i M . ^ u r s k is o c -
Nauka towarzysko i oddzielnie w dziesięcin 
lekcjach be® względu na zdolności. Klub 
Bankowców ul. Św. Anny Nr. 2 — PARTER 

godz. 12—2 i 6—7 wiecz. 6

Kasy e p i o M o
po  c e n a c h  f& b iy c z n y o h  y o le o a

M i e c z y s ł a w  Ż e j m o
DOM TECHNICZNO-HANDLOW Y 

Wilno, ul. Miekiewioaa Nr. 24.

F i r m a  C h r z e ś c i j a ń s k a

0. H, „BŁAWAT WILEŃSKI1*
W ileńska N r .  81. 

Kam garoy krajow e i Eagranlcsna, 
r ra t t r ja ły  płaszczowe dam skie i m ę ­
skie, tkan iny  b i t l ź n i a n e  i Hanele, 

kołdry i rozm aite  poduszki.

Przyjm ejsm y zamówienia
ze ptrego r o a t e r j a ł u  na  płaszcze, 
g a rn i tu ry  i kostium y męskie i dam­
skie, oraz na m undurki i płaszcze 
dla uczni wszystkich  szkół, 1 bie­

liznę męską.
Wykonanie solidne j niedrogie.

Dr. W .  I E G I E J & 0
choroby wewnętrzne 
fśpec, płuc 1 żołądku) 
Przyjm uje od 9—11 
6 7. wiecz ul. AJ Mi­
ckiewicza 21 m. 1.

Akuszerki
z IWarszawy udalolu 
porad. Przyjmuje od 9 

raco do 7 wlecz, 
tflokiewlczs. 45—fi.

Akhszerka-Masaży stka

B R Z E Z lH A
Przyjmuje namówienia 

udziela porad 
Mickiewicza 44, m 17

n a  n a f e r  k o r z i s t n y c h  i  z r r n k a r . t .

M Ą k Ę
kartoflaną
I gat. workami z dostawą do magazynów 

POLECA TOW. PRZBM. HANDL.

„Spójnia"
Zawalna Nr 7. Tel. 8 41 

A. Mickiewicza Nr. 34 Tel. 3 70

Węgiel ^ i V .. ,T-

opałenry 1 kowalski z dostawą do 
4 oau  w dowolnej lloóci.

Towarzystwo C  n  n  ! n  !
PrŁ.myLl H anll. P 0 J J l  I 3

Kawalna Nr. 7, teł. 841 
S K Ł A D Y  nl. Mickiewicza 34,

\ s a  lel 370

D U 2 Y  W Y B i i S  G O T O W E J
męskiej i dam skiej bielizny.

P O  C E N A C H  N I S K I C H -  

w PRACOWNI Z3FJ1 &iru4stfiEJ|
ul. Mostowa Nr. 9 m. 20. 

P R Z Y J M U J E  O B 8 T A L U N K I .

Dla Kooperatyw, M agazytów i Szpitali ustępstwo.] 

- )  INSTYTUCJOM NA R a TY. ( - -

Di. raed.

D. Zsidowte

J

KoblftŁ lekarz

Br.Sz«rc isidoslci
Przyjęcie 9-1 liS-8 P r. 12-5 Ghsr- Lohiae* ora? 
SD6c. weneryczne, moezopłc., syftl s i skórn 
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot. iBristoPO

DOKTOR MĄR-/A
P etrnsew iczisw a

POWRÓCIŁA 1 wzno­
wiła przyjęcia. 

Churoby kobiecie. W. 
Pohulanka 14. m. 19, 

Przyjęcia 5—7.

Chcesz mieć
spoiiój u zimę?

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,
chcące '/a-paUzyó się w

WĘGIEL, KARTOFLE 
I wszelkie sarijw n zim;
już dziś niech się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
( r e s n e g e  Związku Z iim ia n

Zuwalnt Nr 1, teief. 1-47.

dla 2-łoźenia zapotrzebowania na 
potrzebne im artykuły, które 
najtaoiej Spółdzielnia, Kolna 

im dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kalcryjny pochodzi z 
kopalni „SILENIA" na Śląsku.

t a i  P I E S
rasy  TAKS, czarny. 
Zwrócić za wynagro­
dzeniem ul. Zygmun- 
towska Nr. 4 m. 5.

MIESZKANIE' 2 -3  
™  pokoje z kuchnią 
potrzebne zsn.j . A ira j 
w Biurze Reklamowem 
dla p. Sz.

Ga r n i t u r  eleganc­
kich MEBLI salono­

wych mięskich sprza- 
da|e s-ę N .wy Swla. 
ul Drueta Nr. 8 m. 5*

.1  i m  (osobni ak) do 
U U II3  sprzedania na 
dogodnych w arunkach 
Zakretowa 12 od 1—4 

po poł. 1

.Qkazvlni6
sprzedaje się bekie­

sza. Witoldów* 55 
zapytać a stróża .

3

M a g i s t e r
praw poszukuje od ­
powiedniego zajęci*. 
Zgłoszenia pod „Su­
mienny* do Biura Re 
klamowego.

R u t y n o w a n a
nauczycielka przjgo-- 
towuje szybko dc- 
szkół, ul. 3 Maja Nr 

9—12, od 1—3 p.p.

M ł-ida  osoba
poaz kuje miejsca 
bony do dzieci, posia­
da fra jouski. Może 
być na wyjazd. Świa 
dectwa są. Zgłaszać 
się ul. PiłsudćKiogo 

Nr. 20, m. 4. 1

D r. C z e s ła w  Koneczny
jshirurgja jam y U3tne‘ 
chorchy zębów, sztuoz 
ne zęby. Wojskowym 1 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza 11 igdzie 
kino) Przyjmuje ort 10 
do 121/* 1 od 4 do 6l/»

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

heeznlea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia pomoey Sanitarnej
Wrllno. Wileńska 28

W p rzy ch o d n i p rz y jm u ją  le k a r z e  S p ec ja iiS c l: Choroby dziecięce od 3 -  4; chorohy wewnętrzr . od 10 — 4; ohlrargiczne 1 — 2; kobiece
1 1 - 1 ;  oczu ll  — 2‘ uszu, nosa i gardła i  — 8; zęhów 10 — 11; skórne 1 weneryczne 2 — 3; -lerwowe 1 — 2;

w  sz p ita lu  o d d z ia ły : wewcętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny, poicżnlczyt- o^az d la  s ta ły c h  cfcorych m o c z o p łs ie w y c h .
n  i n i u r r  r t f iC M T P C ik J A  i Cl C U T S łn - f i f e C n Y f 1? ^ V  L^ezónia promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, elak-
b A D l N Ł  I K U Ł N  I I Ł L L rk  I n u  M L  J  I  U-LI1 1  frytfZDa wati^y; elsktryczny masaż. Laboratorjura analltyczse

Korzysf:ajcfe z okazji!
Od 1-go do 20 go ifs^oj ada r. b

Kooperatyw a „ P  R A  i! 0  W  N I  K “
ul. WI5ŁKA 68 O G Ł O S I Ł A  

s r y p r z s ś s ? :  o B u s ri a  i k a l o t e y  po
CENACH ZNIŻONYCH o 25$  

Zdarza się dogodna chwila hy w ciągu 
tego czasu zaopatrzyć się w tam ę g r a  
rautow ane obuwie.

Miłosierdziu czytel­
ników naszyon pole 
oamy 33-letniego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem, exzJem 'ani- 
na z Wileńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doozczętuie przez 
wojnę, nie m ające­
go krewnych którzy 
by mc^ll się alm 
zaopieiowaó. Ofia­
ry  dla s ta ru s z ia  
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwie Admin.

,S  Ł O w A* 
przyjm uje w zwyk 
łych gods. arzędo- 
wmila miedzy 9—3

w 4i3tępilwi® w»ji5i^ŁaS*loi3łf«<f. S U s l t ł a w  Maoklewłt.% Djrak&ruia J. BąjewtfAlzgo. Sswlsz 8,


